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P. PREZ. MOSGICKI W MO- 
DLINIE. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. G. 
P) P. Prezydent Rzplilej Mościcki 
bawił wczoraj w Modlinie, gdzie | 
zaszczycił swą obecnoscia śłęto gi 
p. sap. Leg. 

m p 
DZIEŃ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. G. 
P.) Dzień wczorajszy spędził Marsz. | 
Piłsudski w Sulejówku, dokad udał 
się samochodem w towarzystwie 
najbliższej rodziny. Powrót do sto- 
licy nastąpił o godz. 8 wieczorem. 


; PODPISANIE NABYCIA „DĄBROWY” 

PRZEZ „PREMIERA”. 
Warszawa, 11 czerwca. (Tel. (i. 
|P. Podpisanie umowy koncernu „Pre 
' miery w sprawie nabycia kopali ,„Dą- 
krowy" nasiąpi dopiero w ciągu bież. 
NWgodnia w Paryżu. Naczelny dyrek- 
tor „Premiera“ inż, Hłasko przyjechał 
M SS ÓW, E dziś. ze Lwowa i udaje się do Paryża 
ŻY ah: Ryc ZE w sprawie sfinalizowania na miejscu 

SĄ, pertraktacyj z „Dąbrową. W tym sa- 
= mym celu wezwany zoslal z Wiednia 
do - Paryża dyrektor „Dabrowy p 
Segal, 


—— Cm 


DZIEGI SPALIŁY MIASTECZKO 


ZEE 
POLSCY KSIĄŻĘTA KOŚCIOŁA AB Kraków, 11. czerwca. (Tel. 6. Po 
W RZYMIE. Miasteczko Tymbark pod Limanową 


padło w d. 10. bm. pastwą płomieni. 
Splonelo 6 domów  micszkalnych, 6 
stodół oraz inne zabudowania gospo- 
darcze. Srat przenoszą 50 tys. zł. 
Pożar wzniaciły dzieci, bawiąc się za- 
pałkami, 


Rzym, li. czerwca, (Tel GŒ. P.) 
Ks. kard. Kakowski i ks, biskup Trze- 
dziecki per pobycie w Rzymie i Aba- 
ie udali się do Mone Calini celem 
przeprowadzenia, lam kuracji. 

. T 
ROZTARGNIONY DYPLOMATA. 

Warszawa 11. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem fmlandzki altache 
wojskowy Hjalmar Björklund, wysiada. 


PO”, SZM 
STABILIZACJA FRANKA. 

Paryż, M. czerwca. „(TelG. PJ) 

„Echo de Paris" donosi, że Radu un- 


A A À gł | POM E OS i zc Á $ 
jąc z taksówki, zapomniał zabrać teczkę, WA | = wo Ni NASI A (RA z ; j nistrow przyłącz:la się do opinji Poln 
w której były ważne papiery dyplomaty- j z Ak w * $ carrego, że należy możliwie w Jak naj- 
w CZA v D « m 8 3 - „A ady 4 GRACZA ROA DOE na] 
czne. Gdy się attache spostrzegł, szofer fzednie m. — a l nat króiszym czasie opracować dekret o 
odjechał, nie zwracając zguby, ew ia ALYE stabilizacji waluty według kursn o- 
mf becnego, 


WKRÓTCE UJRZYMY 5-ZŁOTÓWKI ! ZNOWU TRAUEDJA UCZNIOWSKA W BERLINE. Dekret o stabilizacji franka ma zo- 
SREBRNE, | Do aremt ya vi 9) stać ogłoszony między 1. a 7. lipca. 

Warszawa, 11. czerwca, (Tel. G. i 2 Poimcare zdecydował się na lo, gdyż 
P) Polska mennica państw. uR EENEN | dy. Banku Francji o Moreau już po 


ia juz bicie nowych srebroych monet | gg NAJLEPSZE ZE WSZYSTKICH!!! | "07 PE wał ora wW > zh 
5-złotowych oraz niklowych złotńwek, ig ) a | cuiu Rank Francji musjał ostalnzo wy, 
Nowo mynciy ukażą się wo obiegu raj TUTKI i BIBUŁKI „OLLESCHAU , kupie za 600 milj zł fr. walut zagr. 
w początkach przyszłego miesiąca. | Generalne a istwo na | —— 
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P. KOMISARZ STRZELECKI ZASTAŁ WE LWOWIE WARUNKI, KTÓRE MU DAWAŁY SZEROKIE POLE DO 
TWÓRCZEJ PRACY. — JAK ZRODZIŁA SIĘ OPOZYCJA. — SZUKANIE PRZYJACIÓŁ I STWORZENIE RADY 
PRZYBOCZNEJ. — REKLAMA A RZECZYWIŚŚOŚĆ. — PRZYJACIELE ZACZYNAJĄ ODWRÓT. — P. JAGER 


Lwów, 12. czenwca. 

Z chwilą zasląpieńia samorządu 
lwowsk. instytucją  komisiurjalu, miał 
p. Stnzelecki przeciw sobie tylka jedną 
grupe: obóz mieszczański, dotknięty 
beęzceremonjalnym sposobem usunięcia 
go od władzy i wpływów. Inne grupy 
lokalne zachowywały stanowisko nie 
zdecydowane, ale w żadnym razie Wro- 
gie. Zw. N. R., jakkolwiek rózgoryczo 
ny tem, że Warszawa. przeszła do po- 
rządku dziennego nad jego kandyda- 
tem, daleki był jednak od jakiejkol. 
wiek opozycji wobec p. Strzeleckiego. 
Przedewszystkiem nie mógł lego czy, 
mić z uwagi na swój stosunek do rządu, 
a potem nie wypadało mu. Przecież so 
bie przypisywał zasługę rewolucji ra- 
tuszowój'i jedynie, co mógł czynić, to 
przybierać minę zwycięzcy. . 

Socjaliści,. „zasadnicza”* protestują- 
cy pwzeciw zawieszeniu samorządu, w 
praktyce przygotowali się do „taktycz 
nego“ odwrotu. Łączyły ich obóz zbyl 
bliskie stosunki z p. Strzeleckim i zbyt 
miłe nadzieje na kapitalizację tych sto 
sumnków w przyszłości. Wreszcie ogól 
ludności miasta, którego opinię zastę- 
powałiśrny zawsze, odnosił się do p. 
Strzeleckiego bez entnzjazmu, ale też 
bez cienia uprzedzeń, licząc sie z tem 
Że zawieszenie samorządu jest przej 
ścjowe i krótkotrwałe. 

W tych warunkach świeżo miano- 
wany komisarz mógł pracować z po- 
żyłkiem i skutecznie, 

Jednak już pierwsze kroki nowego 
zarządu wywołały zastrzeżenia. Bez 
wszelkiej organizacji i propagandy ro- 
sa w mieście opozycja, nie osobista, 
ale -— co podkreślamy -— rzeczowa, 
Z dnia na dzień rosło i rozpowszech- 
miało się przekonanie, że losy gminy 
złożone zostały w ręce niewłaściwe, 
może niepozbawione dobrych chęci, ale 
nieukwalifikowane. Rósł niepokój. Sze- 
reg nieprzemyślanych zarządzeń, sze- 
meg pociągnięć, dowodzących kompletnej 
nieznajomości terenu -— zwolna doko- 
nały w opinji ludności głębokiego pree- 
wrotu. P. Strzelecki ujrzął się nagle w 
ogniu krytyki. 

Była to chwila jeszcze. odpowied- 
nia do wykonania honorowego od- 
wrolu. 

Zostala jednak zmarnowana, P. Slrze- 
lecki wolał iść starą droga, a poniewaą 
iść wbrow wszystkim było już za cięż- 
ko, postanowił znalaźć przyjaciół. Do- 
konał tego przez wykorzystanie aktu 
kreowania- Rady Przybocznej. 

Zazwyczaj Rada taka jest emanacją 
wszystkich ważniajszych ugrupowań. 
We Lwowie slala się kompletem ludzi, 
którzy zaszczyt należenia do Rady o- 
kupili deklaracją żupełnej lojalności 
wobec P. Strzeleckiego. To była jedyna 
legitymacja wejścia do Rady i jedyny 
warunek pozostania w niej: lojalnośt. 
pojęta jako posłnszeństwo i jako mil- 
cząca aprobata. 

Dzięki lej subtelnej dyplomach lwow 
ska Rada Przyboczna była do niedaw 
na jedynem chyba. ciałem reprezenta- 
cyjnam w Polsce, wyczyszózonem kom 
pletnie z wszelkiego ducha opozycyj: 
nego. I to był też ostatni sukces p 
Strzeleckiego, wprawdzie „na dole“ 
rósł ferment, ale za lo w wielkiej sali 
ratuszowej zbierali się sami oddani 
pnzyjaciele. 


„ BĘDZIE OSTATNI. 

Sielinka taka trwała dość długo. 
P. Strzelecki żądał, „Hada“ godziła się 
z góry. Go więcej — ci członkowie Ra- 
dy Przybocznej, którzy reprezentowali 
pewne grupy, uważali za obowiązek 
wdzięczności dalsze propagowanie na- 
strojów lojalności i zachwytu. W ten 
sposób ludność lwowska miewala od 
czasu do czasu możność wyczyływania 
w niektórych organach prasy peanów 
pochwaluych na cześć „energii. rzut 
kości i inicjatywy” dzisiejszego zarzą. 
du. Autorowie tych panegiryków za- 
pomnieli widocznie o starej prawdzie, 
która powiada, że gwałtowna reklama 


P. Witos na 


demagog.cznym koniku. 


tylko tam jest konieczna, gdzie jakość 
towaru wzbudzać może wątpliwości. 

A tymczasem towar, dostarczany 
przez gminę, psuł się co raz bardziej i 
— drożał. Chleb i tramwaje, woda i 
światło i kanaly i wszystko, co w ce- 
nie i jakości gmina normuje. Wreszcie 
nastąpił moment, którego p. Strzelecki 
nie przewidział, Sami „przyjaciele* 
zlękii się ryzyka i rozpoczęli strałogicz- 
ny manewr oofania. 

Zaczęło się od grupy „Dziennika 
Lwowskiego”, który w obligatoryjne, 
choć coraz bardziej skąpe pochwały 
jał wsączać pierwsze  zaslrzeżenia i 


ATAKUJE W CZĄAMBUŁ RZĄD, MAGNATÓW I ŻYDÓW. 
| dom i wszystkim międzynarodówkom(!) 


Warszawa, 11. czerwca. (Tel. G. P. 
„Pnzegląd Wiecz.' donosi z Tarnowa, 
że odbył się tam wiec Piastawców przy 
udziale 5.000 delegatów  organizacyj 
piastowych z calej Polski. Poseł Witos 
w dłuższej mowie wzywał do walki 
przeciwko magnatom, szlachcie, ży- 


Atakował również obecny rząd, oświad- 
czając w końcu swego przemówienia, 
„łeror zamiast prawa stał się głów- 
nym motorem obecnego porządku rze 
czy”. 
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Lol polski do Ameryki południowej 


JESZCZE NIE JEST POSTANOWIONY. 


Warszawa, 11. czerwca. (Tel. G. P.) 
W związku z pewnemi wiadomościami 
prasowemi, departament loinictwa ko- 
rmumikuje, że porucznicy Kalina i Sza- 


łag dokonywują normalnych lotów {re | 


Razbiki „lali na krach lodowych. 


STEROWIEC ZUPEŁNIE ZNISZCZONY. — ZAŁOGA MOCNO ZAGROŻONA. 


Oslo, 11. czerwca. (Tel. G. Pà Po- 
lączenie radjotelegraficzne z „Italja“ 
jest obecnie przywrócone. „Italja“ jest 
zupełnie zniszczona i niema mowy o 
możliwości nruchomienia sterowca. Za 
loga sterowca znajduje się na 2 krach, 
pędzonych wiatrem ku brzegówi. Qon- 
dola, w której znajdował się gen. Nobi 
le z 7-miu towarzyszami uderzyła z ca- 
łą siłą o lód, przyczem uległa uszko- 
dzeniom. 2 osoby cdniosły rany. Reszta 
załogi dostała się na drugą krę. Wiatr 
odsunął tę krę o blisko 30 klm. na 
wschód od bryły lodu, na której wylą- 
dował gen. Nobile. Po drugiej stronie 
znajdują się dwaj uczeni, którzy towa 
rzyszą wyprawie, dziennikarz Lago, 3 
maszyniści i mechanik. „Cilia di Mila. 


ningowych, które nie pozostaja w žad- 
nym związku z lotem do Ameryki polu- 
dniowej, ponieważ co do tego totu 
żadna decyzja jeszcze nie istnieje. 


no“ utrzymuje lączność radjotelegraficz 
na z „Italja“. 

Kopenhaga, 11. czenwca. (Tel: G. P.) 
Amundsen oświadczył, że lody, na któ- 
rych znajduje się załoga gen. Nobile 
*przesuwają się co chwila i zmieniają 
pozycję, wobec czego trudno będzie do 
trzeć do załogi. Należałoby raczej rzu- 
cać z aeroplanu żywność. 

Moskwa, 11. czerwea. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odleciał z Leningradu do Ar- 
changielska sowiecki lotnik Czachnow- 
ski. Równocześnie w najbliższym cza- 
šie wyjeżdża do zatoki Admiralskiej 
łamacz lodów „Maligin'”. 

Kingskay, 11. marca. (Tol, G. P) 
Według depesz iskrowych załoga lta- 
lji zmajdnie się w pobliżu wyspy Foyn, 
koło wybrzeży wsphodmich Spichergu. 


Zacięte walki o Tien-Tsin. 


W PEKINIE GROZI WYBUCH WOJNY LOKALNEJ. 


Londyn, 11. .czerwca, (Tel, G. P) 
Z Szanghaju donoszą, że toczą się o- 
becnie zacięte walki o Tien-Tsin. Ocze 
kiwane jest lada chwila wkroczenie 
nacjonalistów do miasta, Koncesje cu. 
dzoziemskic przypominają warownie 
i znażdują. się pod strażą wojsk anyiel 
skich, francuskich i japońskich, Od 


syna  Gzang-Tso-Lina nadeszła wia- | 


ilamność, że G;ciec żyje, jednakże slam 
jego jest groźny z powodu silnego 
wstrząsu mózyn. 

Zaogirzają sę tarcia między gene- 
ratan Yen Si Szenem a gen. Fengiem 


| 
| 
| 


o posiadanie Pekinu, wskutek czego 
w Pekinie obawiają się wybuchu zbroj 
nych starć pomiędzy wojskami obu 
zenerałów. Wiadomości z Pekinu do- 
(hodza z wielkiemi trudnościami, 
sdyż miasto jest zupełnie odcięte od 
świata. Cudzoziemcy pod osłoną ciem- 
Lości nocnych tłumnie cpmszczają mia 
sto, obawiaiąc się nowej walki między 
ubu  generałam. Oczy  wszyłstkich 
"wTócone są na Femqa, który zamierza 
w Pekinie ulokować cztety dywizja, 
iby potem uderzyć na Tieatsin. 
—0_——— 


- w — 


Marki- 


Najmodniejsze Fulary, 

zety, bawełniane wyroby fan- 

tazyjne, kreplisy, lekkie wel- 
nianki 

poleca w olbrzymim wyborze 


| 
firma | 
i 


Antoniego UWiery 


Lwów, i. Halicka 10. 


Te same nowości we filjach : 


w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie. 


tony krytyczne. Potem przeszedł na o- 
pozycję wierny „Dziennik Ludowy“. 
I wreszcie -— p. Szczyrek waiógł w Ra- 
dzie Przybocznej na zolidarne złożenie 
mandatów, co podnieść należy z uzna- 
niem, jako dowód, że p. Szezyrek nie u- 


"pióra się przy dotychczasowych eym- 


patjach, gdy widzi, że te kolidują z in- 
teresem warstw pracujących. 

Co się stało? Właściwie nie wiel“ 
kiego. Na wojnie zdarza się to nieraz: 
gdy obrona jakiejś pozycji pociąga 
zbyt wiele ofiar, kapitulują najpierw 
oddziały sprzymierzone. Dzieje się nie 
dlatego, by miały mniej odwagi, ale 
ponieważ więcej mają do stracenia, a 
znacznie mniej do zyskania. W tym 
zaś wypadku jest chyba jasne, że gdy 
p. Strzelecki odwołany zostanie do 
Warszawy, cała Rada Przyboczna za 
nim nie pociągnie. 

Tak dokonał się poważny akt w izo- 
lacji ratusza. Oczywiście nie ryzyku- 
jemy twierdzenia, że exodus objął 
wszystkich. Zostali jeszcze na dolę i 
medoglę związani pp. Klimow, Ochman, 
została garść myśliwych, kilku muzy- 
ków i nieco członków Rady Pzzykocz- 
nej z p. Ignacym Jaegerem na czele. 
P. Jaeger bezwąlpienia wyjdzie ostatni, 
a to z tej prostej przyczyny, że nie nie 
ma do stracenia. 

Ostatnia odsłona dramatu zaczęła 
się. Bohaler, przekonawszy się o nie- 
wdzięczności ludzkiej, ogląda się za 
walizkami do podróży w lepsze światy. 
CE W 


SAMOLOTY AMANULLAHA NAD 
LWOWEM. 

Berlin, 11. czerwca. (Tel. G. P) 
W dniach najbliższych wyruszają do 
Kabulu zakupione przez rząd Afgani- 
stanu 3 semoloty' Junkersa Lotnicy 
prowadzący je, pozostaną w Kabulu 
na stale. Lot odbędzie się na limji Ber 
lin Lwów— Rostow — Baku — Teho- 
ran, gdzie Amanullah oczekiwać bg- 
dzie przybycia eskadry i samołotem 
uda się do Kapnin. 

PY, Wam 
STATYSTYKA WYZNANIOWA LITWY. 

Kowno tl. czerwca. (Tel. G. P.) Li- 
tewski depart, wyznań obliczył, że w 
dniu 1. kwietnia rb. zamieszkiwało w re- 
publice litewskiej 1,739.423 katolików z 
950 księżmi i 489 kościołami, 155.026 ży- 
dów z 159 rabinami i 300 synagogami, 
66.578 luteran z 15 pastorami i 48 ko- 
ściołami, oraz drobny odsetek innych 
wyznań. Ogółem republika litewska liczy 
1,926.957 mieszkańców, 1223 dnchownych 
1951 świątyń 

Comnen Ò aa) 
TYFUSOWE LODY. 

Moskwa, 11. czerwca. (Tel. G. P) 
Zagłabło 'u stokilkadziesiąt osób po 
spożyciu lodów., Skonstatowano tyfus 
brzuszny. Niewyjaśnione jest, w jaki 
sposób bdkcyle dostały stę do lodów. 

=p 


„GAZETA PORANNA" z dmia 13. 


w Sejmie. 


 znajlepsza 
opona świata 


czerwca 1528 
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DEBATT NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH. 
(Teiefonem od naszego korespondenta). 


Warezawa, I1. czerwca. (ps) Na, 
dzisiejszern plenarnem posiedzeniu 


Sunu, przed rozpoczeciem właściwej 
dyskmsji budżetowej, zlożył ślubowa- 
nie posel Razimerz Zaczek (Piast), 
który wchodzi na miejsce posła Błaże: 
jewicza (CHD). 

Posel Kościałkowski (BBI przystą- 
pił do referowania butdżełu spraw woj 
skowych i oświadczył, że budżet ton 
Jest, jak gdyby uprzywilejewany. gdyż 
z wyjątkiem komunistów eała Tzha u- 
stosunkowiyje się do niego rzeczawo, 
swiadoma tego, że utrzymanie naszej 
nepodległości mozliwe będzie tylko 
wówczaa, gdy panstwo będzie miało 
silną armję. Budżet tego resorlu ukła- 
dany był zawsze skrupulatnie i o- 
szczędnie | nie pod katem  wulkzema 
nudrtarystycznym. Pudżet ten prelimi- 
nawany jest o 79 milionow niże; od 
Ledźewu rzeczywistego roku ubiegłego. 


i 


W r. 1927/38 MSW. ee 
znaczne poslępy zarówno w. a@mini- 


sracji jak i w dziedzinie wyszkole- 


nia. polepszenia uzbrojenia oraz w ża | 


kresie przemysłu wojennego.  Poczy- 
niono znaczne oszczędności. Omawia- 
jąc” i 

uposażenia wojskowych 


referent stwierdza, że uposażenie lo 
jest niedosłateczne i konkluduje, że | 


należało wydzielić weżsko z uposażeń 
urzędników, podnosząc równocześnie 
skulę uposażeń osób wojskowych. Zli- 
kwidowano  doportament pezemysłu 
wojennego, który okazał sie niecelo- 
wym, powolano natomiast pnzy min. 
przemysłu I handlu specjalny wydzial 
wojskowy. Na Politechnice warszaw- 
skiej mają być uruchomione specjal- 
ne katedry wojskowe, 

Mowca w imieniu włusnem oraz 
większości komisii Sprzeciwia się ka- 
tegorycznie redukcji 

stanu liczehnego 
armji o 59,863 żołnierzy, dowodząc, że 
wówczas armja nie mogłaby bronić 
państwa i uważa sum falt wniesienia 
lukiego wniosku za szkodliwy, gdyż 
wyala w spoalłeczeńsiwo przekonanie, 
że armija może być zredukowama. 

P, Liebermann (PPS) oświadcza, 
że jego stronmictwo  ustosunkuje się 
do budżetu wojskowego w sposób rze- 
czewy, Mamy w Furopie trzy żródla 
ubaw: Oficerowie pozostali po Hohen- 
zołernach i ich przyjaciele polityczni 
którzy myślą o odwecie. Drugiem źró- 
dlem są dyktatury w niektórych kra- 
jach Europy, wreszcie trzecie stano- 
wi olbrzymi rozrost miljtaryzmu so- 
wieckiego, gdzie oprócz milicji istmeje 
wojsko staje i gdzie rozbudowano sa- 


zownictwo i lołiatwo, odzie założono 
dla ludności 20 wielkich dzienników 
wojskowych. 

Pos. Dabrowski (Klub Nar) wypowia- 
da się przeciwko wnioskom PPS, o Skró- 


cenie czasu służby wojskowej zaznacza- 
jąc, że gdyby służkę wojskową skrócono 


rocznika poborowego z górą 80 proc. 
Obecny system poboru mówca uważa zą 
racjonalny z tem, że kontyngent faktycz- 
ny rekruta wie powinien przekraczać 130 
tys. zdrowych rekrutów. 

b. Boja Sur. Uhl: opowiada, się za 


do 1 roku, to wówczas nalcżałoky brać z- 


„skróceniern czasu 


służby wojskowej 
w imieniu Str. Uhłopskiego, Wyżwole- 
nia PPS). Proponuje, aby 1/3 część na- 
szej kawalerji przelformować na arty- 


, lerję konną, względnie na oddziały ka- 


rabinów maszynowych. ! 
Pos. Bittner (Ch. D.) przewiduje cięż- 
kie chwile dla państwa polskiego, uwa- 
ża za niesłuszne wszelkie tendencje do 
zmniejszenia budżetu wojskowego. 
Pos. Polakiewicz (B. B.) domaga się 
usuniecia, pośredników między: najwięk 
szym konsumentem państwa, 
Olieero 


jest wojsko a producentem. 


Wielkie przyjęcie na cześć 


| min. Zaleskiego. 


(Tel. 6. PD 


odbył się 


Paryż. 11 czerwca. 
W ambasadzie polskiej 
obiad na cześć min. Zaleskiego. W 
obiedzie wzięli udział m. i. Barlou 
i Herriot, ambasadorowie Cambon 
i Nuulens, Padrewski, ambasador 
belgijski, posłowie „Holandji, Buł- 
garji i Egiptu. Wieczorem odbyło 


rem oprócz wymienionych brali u- 
dział Panafieu, marsz. Foch, gene- 
rał Niesseł, gen. Archinard, gen. 
Le Rond, gen. Henrys, min, Pulas- 


ki, pani Curie-S5Skłođowska, rzeż- 
biarz Wittig, przedstawiciele świa- 
la dyplomatycznego i politycznego, 
wyżsi urzednicy itd. 
KONFERENCJA ZALESKIEGO Z WAL- 
DEMARASEM. 

Kowno, ll. czerwca. Tel. G. Pu 
Lil. Ag. Tel. donosi z Paryża,'że odhę- 
dzie się tam między Waldemarasem a 


jakim” 


i 


wii. Zaleskim konferencja, na której i 


ustalony zostanie termin dalszych ro- 
kowań polsko-litewskich. 


Wrażenie katasieoyj pod Norymberga. 


23 ZABITYCH, 120 RANNYCH. —- ZAMACH OBŁĄKANEGO, CZY WY- 
PADEK? 


| 

| 

L 

| 

| . . _ 
| się w ambasadzie przyjęcie. w któ- 
| 

] 

l 


Berlin, 1l. czerwca. (Tel. G. Pu 
Cala prasa berlińska pozostaje w dal- 
szym ciągu pod wrażeniem olbrzymiej 
katastrofy kolejowej pod Norymhergą. 
„Berl. Tageblatt“ stwierdza mu podsta- 
wie dotychczasowego stanu dochodzeń. 
że zamach jest nieprawdopodobny i że 
raczej pociąg wykoleił się. Natomiast 
część prasy prawicowej uważa za 
rzecz niewykluczoną, iż katastrofa nit- 
stąpiJa ma skutek zamachu, którego 


Szanghaj, 11 czerwca. (Tel. G. 
P.) Wedlug doniesień japońskich z 
Mukdenu, wczoraj wieczorem W 
wiełu punistach miasta wybuchły 
bomby. Większość ich skierowana 


Zamachy bombami na J300 


JAPOŃSKA LUDNOŚĆ MUKDENU UCIEKA W POPŁOCHU. 


sprawcą musiał być jakiś chory amy- 
atowo, ` h 

Berlin, 11 czerwca. (Tel. G. P.) 
Liczba zabiiych podczas katastrofy 
kolejowej w. pobliżu Wiegcelsdorfu 


wynosi dotychczas 28 osoby. Liczba | 
rannych i poparzonych przez parę | 


z lokomotywy dochodzi obcenie do 
120 osób, z czego 11 odniosło ciężkie 
obrażenia.  Przewidują, że liczba 
ciężko rannych jest większą. 


(GZYKÓW. 


cieli japońskich. Wybuchy me po- 
ciągnęły za sobą żadnych ofiar, sły 
chać jednak, że wielu Japończy- 
ków, jak również członków policji 
chińskiej pod wpływem obawy Q- 


| była przeciwko biurom przedstawi- | puścilo miasto w popłochu. 


wie. klórzy nie potrafili się otrząsnąć 
z naleciałości państw zaborczych, poe 
winni być usunięci. Go do sprawy gen. 
Zagórskiego przypomina, iż generał 
len bv? swego czasu członkiem austr. 
wywiadu, a jednocześnie szefem szta- 
bu Legjonów polskich i jakoby mial się 


dopuścić denuncjacji swych kolegów 
Legjonistów przed Beselerem. Naokół 


sprawy Zagórskiego esnuła isę legenda i 
insynuacje przeciwko armji polskiej. 
Insynuaejom lym mewca prągnie raz 
położyć kres. 

Wieemin. gen. Konarzewski wyjaśnia, 
iż specjalna komisja, która zajmowała się 
Sprawą skrócenia czasu służby, przyszla 
do wniosku, że w obecnej chwili jest to 
rzecz bardzo trudna. Co do sprawy Za- 
górskiego. to byla ona przeć sędziego sled 
czego najdokładniej zbadana i hyli prze- 
słuchani którzy mogli cakol- 
wick powiedzieć. Sprawa ta pozostaje w 


WSZYSCY, 


zawieszeniu da chwili, gdy boda dostar. 
czone nowe dane. lub gdy zjawi się gen, 
Zagórski. 

Referenl Faściałkowski stwierdza, że 
doświadczenia wojenne wykazały konie- 
czność admładzenia korpusu oficerskie: 
go., gdyż tylko Judzie fizycznie silni mo» 
ga podołać trudom wojennym. Gospodar. 
ka depart. lotnictwa, na czele którego 
stał gen. Zagórski, była przedmiołem ba- 
dań podkomisji sejmowej, która bardzo 
negatywnie odniosła się do tej gospodar- 
ki. 

Z koleji Izba przystąpiła do budzelu 

min sprawiedliwości. 

Referował p. Rermarin (Koło żyd.). Refe- 
rent wytyka ministerstwu. iż nie wpłynę. 
ło na wykonanie ustaw o swobodach oby- 
watelskich i nie uchwliło jeszcze ustaw 
sprzecznych z konstytucją, Uposażenia 
sędziów i urzędników sądowych sa wie- 
odpowiednie, a za mała jest ilość etatów. 
Sędziowie i urzędnicy sądowi są strasznie 
przeciążeni. Zwiększono liczbę etatów sę- 
dziowskich o 150, potrzeba jednak jeszcze 
815 nowych etatów. Mimo skarg ludności 
nie zostały jeszcze obniżone taksy nota- 
rjalne i sekrelarzy hipotecznych. Mowa 
domaga się ułegalizowania partji komn- 
ristycznej — co —- zdaniem jego —. U- 
łatwiłoby walkę z komunistami i zmniej” 
szyłohy iłość więźniów politycznych. 

W dyskusji p. Róg (Wyzw4 
cza, że klub jego nie ma zaufania do Mi 
nistra sprawiedliwości. który jest monar- 
chistą, jednak nie zgłasza lormałnego 
wniosku o wotum nieufności w nadzieji, 
że przyszły budżet tego działu przedłożo- 
ny będzie już przez innego Ministra. Prze 
mawiali następnie pp. Podowski (BB), 
Trąmpczyński (ZLN), który długo rozwo- 
dził się nad sprawą nominacji gen. ko- 
misarza wyborczego p. Cara i domagał 
się kreowania Trybunału konstytucyjne- 
go. Zakończył p. Zahajkiewiez, wytacza- 
jac żale społeczeństwa ukraińskiego w 
dziedzinie wymiaru sprawiedliwości. 


PADEREWSKI W PARYŻU 

Paryż, (I. czerwca. (Tel. G. P. 
Wczoraj przybył lu ze Szwajłcarji gna 
cy Paderewski, powilany na dworcu 
przez członków Stow. Mlodych Muzy- 
ków Polaków w Paryżu. Znakomity 
pianista da w Paryżu trzy koncerty. 

—0— 

OLBRZYMIE DEFRAUDACIE 

W WIEDNIU, 

Wiedeń, 11. czerwca. (Tel, G. P) 
Władze wykryły - sprzeniewierzenie 
w administracji ausriackich kolei w 
Wiedniu, oraz w jednym z bamków 
wiedeńskich w wysokości 3,500.000 


oświad- 


szylingów. Aresztowano caly szereg 
osób. wnieszanych w tę sprawę. 
—) 
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GAZETA PORANNA“ z dnia 13. czerwca 1928. Nr 8528 
Z Miejskiej Rady Przybocznej. ! Z dnia. iA 
m OBSZARPANĘ BUDYNKI RZĄDOWE 
WE LWOWIE. 
í Lwów, 13 czerwca. 


Wniosek O przywróceni 


miasta Lwowa. 


e samorzadu 


DYSKUSJA BUDŻETOWA. — PRETENSJE PRZEDSTAWICIELA RUSINÓW. — W OBRONIE URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU. — O OBNIŻENIE PODATKÓW. 


Lwów, 12. czerwca. 

(Gp) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Przybocznej w dalszym ciągu 
dyskusji budżetowej zabrał głos im. 
Klubu żydowskiego red. Hescneles. Za- 
znaczywszy, że Klub jego głosować bę 
dzie za budżetem, żąda jak hajszybsze- 
go przeprowadzenia wyborów i zastrze- 
ga się mowca przeciw niekłórym po- 
snnięciom polityki gospodarczej, pozo 
słającym — zdaniem jego -— w sprzecz 
ności z tą linją, która prowadzić może 
do rozwoju miasta, który mowca widzi 
jedynie w stworzeniu ze Lwowa cen- 
ttum dróg handlowych, oraz ośrodka 
kataralnego. Zwraca się przeciw ogra 
niczania hbanillu pośredniczącego, Oraz 
przeciw przeciążenin przemystii go- 
spodnio-szynkarskiego. Krytykował o- 
stro sposób wykonywania robót miej- 
skioh, które jak np. w zakresie rohół 
brukarskich zasługują na miano skan- 
dalu, Brak planowości wpływa na po- 
drożenie rebół i niewyzyskanie sil ro- 
hotniczych. Mowca zakończył żądaniem 
rówhomietnego traktowania  polzal: 
ludnosci żydowskiej. 

tn. Klubu socjalistycznego zahrala 
głoś r. Śmolikowska. Zajela się przede- 
wszystkiem sprawami oświatówezui i o- 
pieką ma dzieckiem. Stwierdza. że o- 
nieka spiłeczna, a zwłaszcza opieka 
mad dzieckiem, jest wadliwie zorgani: 
zowama i domaga się stworzenia gene- 
ralnej 

opieki nad dzienkiem, 
aby wycehówanie szło po jednaj linii. 
Wytykała niedomaganie Zakładu sie- 
ról przy nl. Kadeckiej, a w pierwszym 
rzędzie wadliwości regalaminn i do 
maga Się, aby miejskie zaklady din 
dzieci zapewniały wychowankom pray 
wposobieńie zawodewe, Żąda nadlo cu 
lowej 

walki z żebractwem, 
szczególnie rozciągnięcia opieki nad 
młodzieżą żeńską. Nakoniec kreśli fa- 
talne warunki hygieniczne, panujące 
w lwowskich szkołach. Szkoły te nic 
były bielone od czasu wojny i są roz- 
sadniłiem miazmałów. 

Nastepny mowia r. Howykowycz 
im. Klubu ukraińskiego wyrazil żale z 
powodu rzekomego iimórowania przez 
Radę Przybocziną postulatów rnsltich, 
jakoleż z powodu zbyt małej ilości man 
dałów ruskich w składzie Rady. Nad- 
to uczynił mowca aluzje do obchodów 
ka czci Obrońców wawa i polsltości, 
widzi w tem bruk dobrej woli (ln 
w wyrównywaniu przepaści między 
ludności. polska i ruska 

Następny mowcu prof. Kozłowski int. 
Zwiążku Naprawy Rzplitej oświadczył się 
ża budżetem, żazhaczył jednak potrzebę 
rewizji w rozkładanii podatków, celem 
równoóńiierhego obciążenia podatników. 
Wyraził zadówolenie ż powodu uchwały 
komisji btdżetłowej na 

wydzitrziwienie tentrów. 
Pa dłuższem rozpatrzetiu polityki gospo- 
dartzej zarządu miasta zażnaczył inowca, 
Że uwkża, [ż Małeży jednak zakończyć jak 
najręchiej obecny stan nienórmaltty i pv- 
stawił im. swigo klubu stastępująch rezo- 
lucję: 

„Pry sposobności obrad nad budże- 
tem, Rada Przyboczna uważa za koniecz- 


ne stwierdzić, że obecna forma rządów w 
mieście przez nóminowaną Radę i Zarząd 
miasta, jest sprzeczna z ideą samorządu, 
Rada Prżyboczna zwraca się przeto do 
rządu i ciał ustawodawczych © jaknaj. 
rychltjsze wydanie ustawy samorządowej 
dla Lwowa, opartej na szerokich podsta- 
wach demokratycznych. Zarazem wzywa 
Rada Przyboczna posłów i seńatorów m. 
Lwowa, by powyższe postulaty zostały 
jaknajrychłej żreniizowane:* 

Z koleji zabral glos ks. prof. Szydełski. 
Im. klubu Ch. D., oświadcza się za budże- 
tem, wyraża jednak zastrzeżenia w kic- 
runku prowadzenia 


„oględnej polityki 


gospodarczej. Już obecnie obciążenie pò- 
datkoweć mieszkańców wynosi 54 zł. na 
głowe i jest wyższe, niż w Warszawie. 
Trzeba się liczyć przy projektach inwe- 
stycyj i wydatków z siłą podatkową lud- 
ności. Mowca, wytykając niecełowość i 
brak planu w wykonywaniu robót miej- 
skich, zwraca się do prezydjum, aby wc- 
zwało Magistrat, by w porozumieniu z Za- 
kładami użyteczności publicznej, wypra. 
cował plan robót drogowych celem nnik- 


(aniqcia rozbierania kosztownych bruków 


celem założenia iastalacyj i t. p. Mów- 
do znanych tarć między 
à pracownikami oraz 


ca nawiązując 
Zarządem miasta 


mianowania nowych i usnwanie w stan , 


nieczynny szeregi innych tuzędników, 


wyraża pod adrescin p. komisarza życze- 


| ga się przeciw 


nie, aby ma przyszłość w podobnych wy: 


' padkach 


zasięgał opinji 
komisji administracyjnej oraz Rady Przy- 
bocznej. Zastrzega się także przeciw ge. 
neralizowanin zarzutów przeciw urzędut- 
kom Magistratu, którzy przez dzitsiątki 
lat prawdziwie po obywatelsku spełniałi 
swoje obowiązki, 

Ks. Szydelski polemizował z poprzed- 
nimi mówcami, a w szczególności zastrze- 
zarzutowi p. Howykue» 
wycza, zwróconemi do ludności pol- 
skiej, jakoby manifestacje czci dla boba- | 
terskich Obrońców Lwowa miały być 
aktem nieprzyjaźni wobec ludności ru- 
skiej. 

Po przemówieniu ks. prof. Szydel- 
skiego zabrał jeszcze głos dr. Schrnorak 
celem postawienia rezolucji na obniżenie 
pimtnikom drugiej kategorji na 106 pre. 
(z 200) dodatku komunalnego do podat- 
ków od patentów akcyzowych oraz żą. 
danie odl rządu udziału gminy w pań- 
stwowym podatku docliódowym. 

Jako ostatni mowca w dyskusji gene- 
ralnej zabrał głos dr. Herschtał oświad- 
czając, że jego klub będzie głosował prze. 
ciw budżetowi głównie z powodu jego 
strony dochodowej, to jest podatków, 
które jak np pódwyżki tramwajowe, ob- 
ciążają najbardziej niezamożną Indność. 

Na term o godz. 10.30 odroczył p. ko- 
misarz posiedzenie db dnia dzisiejszego. 


jakich arwiasów 


składa s'e człowieh 


CHEMICZNA KONSTRUKCJA LUDZKIEJ MASZYNERJI. — NAJWIĘ 


CEJ AST... WODY, BO AŻ TRZYCZWARTE CIAŁA. 
ŻELAZO A NAWET CYNK, 


MAMY WAPNO, FOSFOR. 


— POZATEM 
ALUMIN- 


JUM I MIEDŹ. 


Lwów, w czerwcu. 

(c) Glównym skladnikiem nasze- 
go ciała jest woda. Mamy jej 75 
proceni i to najwięcej w nerkach, 
najńiniej w wątrobie. W tej wodzie 
zawieszone są drobiny, dtóihy i ró- 
me kombinacje tlenków węgla, wā- 
doru, azotu, tlenu i kiłku minerałów. 
Tego rodzaju zawiesinę cząstek sta- 
tych w plynie nazywamy 

koloidem, 
albo koloidalnym stanem materji. 

Jak bardzo skomplikowane są 
pod względem chemicznym drobiny 
naszego ciała, dowodzi choćby skład 
hemoglohitiy, będącej najważniej- 
szą częścią czerwonych ciałek krwi. 
Oto drobina hemoglobiny  żawiera 
758 atomów węgla, 1203 atomów wo- 
doru, 135 azotu, 318 tlenu, 3 siarki i 
1 żelaza. Dodajmy do 1ego. że układ 
aiomów nie jest wcale obojętny ae 
a jasną jest rzeczą jak daleko naute 
jest do 

sztucznego zbudowania 
choć najmniejszej cząstki materji 
żywej. 

Poza wymienionemi pierwiastka- 
mi chemicznemi, posiadany dużo 
wapna, fosforu (600 gramów) i soli 
(200 gramów). 

Wapień stanowi główny składnik 
kości. Potrżebujeńmy codziennie dla 
otgdiizniu I gram wapna. Czerpie- 
my go główiiie ż pokarmów takich 


jak mleko, ser, żólika jaja, jarzyny 
Ź ż wyjątki ein kartofli. 

fosfor mieści się głównie w ko- 
ściach. — Dzienne ARRIT WANIE 
fosforu wynosi przeszlo półtora gra- 
ma. Olrzymujemy go z roślin olei- 
stych i Siraczkowych 

żelaza posiadamy w całym orga- 
nizmie — trży i pół grama, ale jest 
ono w takim ruchu, że celem uzt- 
pelnienia go, polrzebujemy dziennie 
doprowadzać organizmowi 0.7 gra- 
ma. Żelazo występuje w krwi, ja- 
drach, wątrobie i śledzionie. Spoży- 
waimy je w mięsie, żółtkach jaj, w 
zielonych jarzynach i świeżych o- 
wocach. 

Nieco magnezu zawiera serce 
ludzkie, mięsnie, mózg, nadnercze. 

Fluor wystepuje w haskórku, w 
zębach i ścięgnach. Dowóz fluoru 
odbywa się głównie za  pośrednic- 
twem wody « do picia. 

Jodu potrzebujemy dziennie je- 
dna tysiaczną część grama, mimo, 
że w gospodarce naszego orgańtizmu 
jest ön skladnikiem wprost niczbę- 
dnym. l 

Dalej mamy w sobie pó parę gra- 
mów arsenu, krzemu, (skóra i tkan- 
ki łączne), cynku w białych ciał- 
kach, potasu (w krwi). 

Wykryto nawet drobne ilości a- 
luminiu, miedzi, manganu, niklu i 
kobaltu, 


(—) Min. spraw wewn. wydało o- 
kólnik do wszystkich miast, by w naj 
krótszym czasie posiarały sę o zmia- 
ny mewuętrznogu wyglądu kamienie 
na korzystniejszy. W wielu bowiem 
miastach istotnie na każdym kroku 
spotyka się oksaarpane kamienice, któ 
rych wygląd razi i nie przynosi mia- 
stu zaszczytu. Lwów również należy 
do tych miast, który na tem polu ma 
wiele do zrobienia. O sprawie tej zme- 
szłą pisaliśmy już niejeden raz, przy- 
czem pódmosilisśmy, że w pierwszym 
rzędzie powinny władze państwowe w 
wykonaniu okólnika ministerstwa za- 
iąć się uporządkowaniem takich gma- 
chów jak np. ginach dawnego Sejmu, 
oraz gmach dyrekcji kolejowej, A. 
już od dziesiątków lat proszą się o n 
prawienie szezesb powstałych A 
w czasie walk polsko-ukwaiń skich. 

Apele nasze odniosły już czięścio- 
wy skutek, gdyż dyrekcja kolejowa za 
brała się do odnowienia i juz robota 
ma się ku końcowi, z udhnowieniem 
Seimu jednak nikt się nie śpieszy. Nie 
wolno zapominać, że gmach Sejmu 
znajduje się w najbardziej reprezenta- 
cyjnem miejscu Lwowa, bo naprzeciw 
wspaniałego Parku Kościuszki i jest 
miejscem pielgrzymek wszystkich ab- 
cych żwiedzajj ucych nasze miasto, jak 
również miejscem wielu uroczystości 
i zjazdów. Jeżali niż nie mamy tego 
uczynić dla siebie, to zróbmy to przy- 
najmhiej dla tych właśnie obcych, 
którzy po wyjeździe ze Lwowa niech 
nie wynószą  przyktych wispórńnień. 
Wiadze państwowe zatem, dając dobry 
przyklad, mogą dopiero zachęcić Wha- 
śctcieli realności, 


Kelner powiesił się 
klamce. 
Lwów, 12. czenwca. 
(—) Wczoraj popołudniu zawiado- 
miono policję, oraz Pogotowie ratunko- 
we, że w realności przy ul. Haliekiej 3, 
zamieszkały tam 29-letni Wilhelm 
Bau, b kelner, podczas nieobecności 


' swej żony, która wyszła na spacer, po- 


wiesił się na klamce od drzwi. Przy- 
były lekarz dyżurny Pogotowia ratun- 
kowego zastał już zimne zwłoki. Przy- 
czyny zamachu samohójczego na razie 
nie ustalono. 

——0)—— 


Jsdnolite leg tymacje 

uczniowskie. 

Wisława, 11. czerwca. (Tel. G. 
P) o Mińisierstwo oświaty wprowadza 
w madchodzącymń roku szkolnym jed 
nnlite legitymacju did nczniów szkół 
średnich — państwowych i prywał- 
nych. 

Legitymacje te koloru.  niebieskie- 
go, mają ułatwić młodzieży szkolnej 
korzystanie zo wszelkich świadczeń 
i ulg. 


9 amm 


Zagadka d'Annunzia. 
Rzy, w czerwcu. 
(e) Jak donośi med jolański „Cor- 
riere della Sera“, Gabrjel d' Annun- 
zio jest gorliwym zWołemnikiem ra- 
ja, które uważa za środek dosko- 
naly propagowania kullūüry narodo- 
wej.Zamierza też wkrótce wygłosić 
za pośrednictwem stacji nadawczej 
W Medjolanie zagadkę i wezwać ca- 
ły świat do jej rozwiązania. 
Nadsyłający trafne rozwiązanie 
| zagadki, maja olrzymywać nagro- 
dy. 
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SPRYTNY OSZUST NIE MAJĄCY PIENIĘDZY ANI TOWARU, POTRAFIŁ WYŁUDZIĆ WAGON SZKŁA, KTÓ- 
RE ROZSPRZEDAŁ PO ZNIŻONYCH GENACH NA JARMARKACE. 


Lwów, 12. czerwca. 

(—) W połowie kwietnia 1926 r. 
Maks Siegel z Drohobycza, syn Moj- 
żesza który wspólnie z oem prowa- 
dz w Drohobyczu dotajlicznie hamtłel 
szkłem (przeważnie pod gołem niebem 
na ulicy) zgłosił sią do reprezentanta 
huty szkła „Hortensja“ w Piotrkowie, 


któremu przedstawił sie, jako Bernard | 


Siegel syn Maksa i wyrazii chęć 
kupna wagonu szkła, 
Pomieważ  przedstawicieł  „Iorlensji* 
nie znał rzekomego Bernarda Siogla, 
odniósł się do swej firmy, a ta zasię- 
gmęła informacji przez agenta biura 
infornacyjnego w Łodzi.  Infarmacje 
le były bardzo kowzystne. Wodle icli 
brzmienia Bernard Siegel miał posia- 
dać dwie komiemice, kopkinie, a ostat- 
mio nawet miał inwestować w imiereń 

60 tys, mł. 

Wobec takich informacji „Horten- 
sia poleciła swemu  zasiępcy doko- 
nać transakcji m Sieglem, któremu też 
ów przedstawiciel nazwiskiem Stefan | 
Stroh sprzedał 

wagon szkła 
za 4 tys. zł. w ten: sposób, że Siegel 
zaliczkował kwotą 1.600 zł., a resztę 
miał uiścić wekslami, płaltnemi w cią- 
gn dwóch miesięcy. 

Już po dwu tygodniach Siegel po- 
raz wtóry zwrócił się do Śtroha obja- 
wiając chęć kupna drugiego wagonu, 
wartości 9 tys. zł. Stroh zgodził się 
z tem, że Siegal miał wagon wykupić 

za zaliczką 4 tys. 

a resztę wykupić wekslami. Gdy towar 
przyszedł do Drohobycza, Siegel do- 
‘niósł Strohowi, że chwilowo nie ma 
pieniędzy i prosi go, aby go zwolnił od 
zaliczki. To się już wydało podejrzane 
p. Strohowi, który wyjechał na miejsce, 
aby osobiście zbadać stosunki mająt- 
kowe swego klijenta. 

Już w godzinę po przybyciu do Dro 
hobycza Stroh dowiedział się, że padł 
ofiarą 

wyrafinowanego oszusta. 
Siegel bowiem, który przy transakcjach 
figurował jako Bernard syn Maksa, 
stotnie nazywał się Maks i jest synem 


EPL FREE 
NADESŁANE. 


ZDRÓJ 
Poraz 2 


Teplice 
KĄPIELE SIARCZANE. 


8 żródeł termicznych, kąpiele mułowe za- 
pewniają gruntowne wyleczenie reuma- 
tyzmu, gichtu i ischiasu. 
GRAND HOTEL: 

200 pokoi, pelny komfort, ciepła i zimna 

woda. 

W DOMACH ZDROJOWYCH 
wygodne pomieszkanie z utrzymamiem 
od 45 kc. w fórę. 

Informacji udziela: 

„Oxyga" Praha V, Parizaka 19. Tel. 273-6-2 
Drrekcia __Prrskala_zdynin „Trane „Trancianske inne Zgplice 


kwial Śnieżny 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
‘rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wsządzie do nabycia. 


| konkretny fakt, jakoby 


Mojżesza, przyczem obaj razem poria- | 
dali majątku 

kilkaset złotych 
i to w towarze ulokowanym w jakimś 
lochu piwnicznym, Informacje dostar- 
czone mu przez agenla.o krociowych 
majątkach okazały się fantazją. 

Gorzej jeszcze zrobiło się p. Stroho- 

wi, gdy dowiedział się, że len niebez- 
pieczny oszusl otrzymany lowar sprze- 
dał na jarmarkach w całej okolicy o 
30 pre. taniej od cem fabrycznych i że 
zrobił 

wielką konkurencje 


innym kupcom, którzy przez dlugi czas 
| nie mogli pozbyć się swego towaru. 
| Stroh doniósł o tej całej aferze policji, 
| która obu Sieglów, ojca i syna, areszto- 
wała pod zarzntem oszustwa, 
Wczoraj obaj stanęli przed senatem 
we Lwowie. Po rozprawie sąd skazal 
Maksa Siegla ma 8 miesięcy więzienia 
w uwzględnieniu łagodzących okolicz- 
mości, zaś ojca, Mojżesza, uwolnił. — 
Pajo, 
| bronił 


Trybunałowi przewodniczył r. 
rek, oskarżał prok. Sywulak, 
dr. Sz. Weiss. 

mP 


adw. 


Za kaucią po 


35 tysięcy zł. 


WYPUSZCZONO WMIESZANYCH W AFERĘ DYR. KAŃSKIEGO 


Lwów 13. czerwca. 
(—) Jak się dowiadujemy jeszcze w 
sobotę Izba radnych sądu okręgowego 
karnego na posiedzeniu uchwaliła wypu- 
ścić ma wolną słopę za złożeniem kaucji 
po 35 tys, zł. uwięzionych przed kilku 


Ewa, dzieląca Się 


miesiącami p. Jurkiewicza, dyrcklora 
państwowego urzędu ubezpieczeń w Šta- 
nisławowie oraz niejakiego  Fischlera, 
wnmiteszanych w aferę b. dyrektora Banku 
Rolnego, Jana Kańskiego. Obaj kaucję 


ia 28 złożyli i opuścili więzienie. 
b 


ge ciagikiem 1 Alamam 


„CHIŃSKIE CIENIE“ NA TLE OŚWIETLONEGO POKOJU PRZY UL. CHORĄŻ- 


CZYZNY, ŻYWO ZAJĘŁY P. SZERERA. 


— WYTWÓR BUJNEJ FANTAZJI OMAL 


NIE POCIĄGNĄŁ DLAŃ FATALNYCH SKUTKÓW KARNYCH. 


Lwów 12. czerwca. 

(—) Przed sędzią Świerszynskim sta- 
nął wczoraj Władysław Szerer, urzędnik 
prywatny, oskarżony o zbrodnię fałszy- 
wych zeznań. Oto najzupełniej niepo- 
trzebnie wmieszał się w proces małżcii- 
ski, który toczą ze sobą małżonkowie 
Michał i Marja L., zam. przy ul, Chorąż- 
czyzny. Szercr słuchany jako Świadek w 
sądzie pow. sekcja I. w procesie rozwo- 
dowym małżonków L. zeznał, że 6. kwiet- 
nia br. wieczorem, stojąc pod oświetlo- 
nem oknem mieszkania p. L, widział 


, jak pani L. z ciastkiem w ręku weszła do 


pokoju frontowego, w którym był jakiś 


mężczyzna. Pani Ł. ciastko owo nadgry- 
zła i resztę podała do zjedzenia owemu 
mężczyźnie. Po chwili ucałowali się, po- 
czem pani L. wyszła i wróciła do pierw- 
szego pokoju, gdzie dłuższy czas bawiła. 

Zeznanie to miało wywrzeć wpływ na 
bicg procesu. Tymczasem okazało się, że 
było ono wyssane z palca, gdyż nic po- 
dobuego nie zdarzyło się. (Wobec tego zo- 
stul Sz. pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści. Sędzia Świerczyński po przeprowa- 
dzeniu rozprawy uwzględnił wszystkie 
okoliczności łagodzące i nwolnił oskarżo. 
nego od winy i kary, Osk. prok. Sobo- 

| lewski, bronił adw. dr. Meisel. 


Anonimowe oszczerstwo rzucone 


na profesorów Uniwersytetu Jana Kazimierza. 


PODEJRZENIE PADA NA EX-SŁUCHACZA, OBECNIE URZĘDNIKA KOLE- 
JOWEGO. — ZNAWCY PISMA OBWINIAJĄ GO, LECZ OBRONA ZDOŁAŁA 
UZYSKAĆ WYROK UWALNIAJĄCY. 


Lwów, 12. czerwca. 

(—) Przed sędzią r. Świerczyńskim 
toczyła się wczoraj charakterystyczna 
dla naszych czasów rozprawa, która 
powinna być groźnem ostrzeżeniem dla 
tych, co lekkomyślnie, w sposób nie- 
godny, bo anonimowo usiłnją narazić 
na szwank dobre imię ludzi powszech- 
nie zmamych i cenionych, zajmujących 
w społeczeństwie wybitne stanowiska. 

W swoim czasie przewodniczący 
komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół średnich Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie, prof, Kwietniew- 
ski 

otrzymał list, 

podpisany nazwiskiem jednego ze stu- 
dentów Walerjana Hussa, donoszący, 
że dwaj członkowie komisji egzamina- 
cyjnej, również profesorowie tegoż U- 
uiwersytetu, za wynagrodzeniem 200 
zł. czynią kandydatom rozmaite nłat- 
wiemia, a w szczególności dają im te- 
mały, przyczem zacylował rzekomo 
właśnie z ulg 


student  Eugenjnsz 
o tem autorowi listu 


| takich skorzystał 
Promczak, który 
sam opowiadał. 

Prof. Kwielniewski oburzony do 
głębi tą podłą insynuacją, by ukarać 
zuchwałego paszkwilanta, za zgodą 
komisji zwrócił się do starosty grodz- 
kiego dra Reinlendera z prośbą 

o wyśledzenie sprawcy. 
Przesłuchani Walerjan Huss, (którego 
podpisu madużyto), oraz Itugenjusz 
Pronczak z calą słanowczością zaprze- 
czyli autorstwa lego anonimu. jak 
również, jakoby coś podobnego komuś 
opowiadali. Jako na domniemanego 
autora wskazali ma byłego swego kole- 
gę Władysława B., obecnie urzędnika 
kolejowego.  Przesłuchany B. wyparł 
się również autorstwa, ale 
ekspertyza pisma 

przeprowadzona przez znawców S4do- 
wych p. Pisiewicza i Nowickiego stwier 
dziła, że pismo ło pochodzi absolutnie 
z rąk posądzonego p. B. Na tej podsta- 
wie prokurator wygołował oskarżenie, 


a wczoraj B. stanął przed sędzią Świer- 
czyńskim. Obrony oskarżonego podjął 
się adw. dr. Ĉ las, znany psycholog i 
wybitny znawca pisma, który częścio- 
wo obalił ekspertyzę znawców Pisie« 
wiczaą i Nowickiego.  Pytaniami bo- 
wiem swemi spowodował, że znawcy 
ci częściowo orzeczenie swe zmołyfi- 
kowali. 

Wobec wyniku rozprawy sędzia 
wydał wyrok uwalniający oskarżonego 
od winy i kary. 


—0— 


Atamańczuk gimnasty- 
kuje się 


w oczekiwaniu ma roastrzygmięcie 
swego losu. 
Lwów, 2 czerwca. 
| i) Przebywający dotąd w wię- 
zieniu śledczem morderca śp. kuratora 
Sobińskiego Wasyl Ałamańczuk ska- 
zany na śmierć i oczekujący decyzji 
Najwyższego Sądu, dla urozmaicenia 
sobic czasu poslanowił używać gimna, 
styki, W tym celu zwrócił się z prośbą 
do komitetu opieki nad więźniami o 
dostarczenie mu szwedzkiego przyrzą- 
dn do gimnastyki. Prośba jego została 
spełniona i Atamańczuk od kilku dni 
zawzięcie się gimnastykuje. 
— 


Wybuch amunicji w domu 
chłopskim. 


Lwów, 12. czezw:a 

(m We wsi Chisileu (powiat Czer 
niowce) w domu niejakiego Maryn- 
kowskiego wybuchł onegdaj pożar stry 
chowy, klóry ogarnął szereg zabudo- 
wań, m. in. stajnię. Gdy ludność zbic- 
gła się na pomoc, nagle z olbrzymimi 
hukiem  płomąca stajnia wyleciała 
w powietrze, Przerażeni chłopi rozbie- 
gli się w popłochu. Po stłumieniu po- 
żaru żandarmerja wszczęła śledztwo 
Obok wielkiej wyrwy w ziemi, spo- 
wodowanej wybuchem znaleziono za- 
kopana głęboko haubice, miołacze min 
i skrzynie z amunicją. Właściciela do- 
mu aresztowano. Śledztwo wyświetli, 
jakim sposobem przyszedł on w posa- 
danie tak obfitego I groźnego arsenału. 

——a— 


Alimenty dla psów. 
Obraz niedoli amerykańskie 
mężów. 

N. Jork, w czerwcu. 

(e) W Los Angelos odbył się nie- 
dawno sensacyjny proces o alimen- 
ta, który w kolach aktorów filmo- 
wych obudził sensację. Proces wy- 
toczyła znana aktorka irena Cum- 
mings mężowi swemu, również ak- 
torowi, Roy Cummingsowi. 

Pani Irena gorąco domagała się 
alimentów również dla swych 
dwóch, wielkich psów rasy duńskiej, 
z których każdy wart jest po 2.000 
dolarów. Oświadczyła ona, że roz- 
wód z mężem, aczkolwiek jest on 
istota dwunożmą, nic ją nie wzrusza, 
natomiast utrata któregokolwiek z 
czworonożnych przyjaciół, doprowa- 
dziłaby ją do rozpaczy. 

Sąd przychylił się do wywodów 
pani -Cummings i zasądził od jej 
dawnego meża 45 dolarów miesięcz- 
nie jako pensję dożywolnią dla obu 
psów. 


Elllngera BALSAM NĄ 


ODCISKI 


usawa radykałnie bey bolu 


we nagmiotki i zgrubiałe nastórzi, 
Bd i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, piao GOŁUCHOWSKICH 
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Z TEATRU. 


Wystęny Sydonji Rołowskiej, Balasta- 
wa Bolka i Zanona Dolnickiego w 
„Cyruliku Sewilakim", operze kominz- 
nej Rossini ejpo. 

Lwów, 12 


CZETWCa4. 


Dagh wzsjółudziałóm wybitnych, 
występujących w charakterze gości 
artystów, 1 dzięki wytornej kreacji p. 


St. Tarnawskiego (Don: Basilio), oraz 
umiejątnej batucie dyr. I. Lehrera, na- 
leżało sohbotne przedstawienie prze- 
pekne; opery Rossiniego do najudat- 
miejszych wieczorów bieżącego sezo- 
nu, do tych „białych kmuków*', któ- 
re —- jak wznowienia  ,Strasznego 
dworu Moniuszki i  Olfenbachow- 
skich „Opowieści Hoffmana“ — sta- 
nowiły uznania godne plusy w tego- 
roczmej działalności kierownictwa te- 
alrów. 

W parii Rozynyt uwydatnił się 
piękny sopran p. S. Rotowskiej zna- 
komicie. Piecezyma jej  koloratura, 
śmiało atakowane o  srebrzystem 
brzmieniu wysokie tony i wdzięk ser- 
decznie przemawiającej do słuchaczów 
kaniyieny wywołały wraz z dobrze 
zastosowaną do filutetnej postaci grą 
sceniczną sporo zachwytów w wido- 
wni, Gałość interpretacji była dosko- 
nałą, a wykonanie arji Rozyny, jako- 
też wkładki podczas „lekcji* — prze- 
gradzame licznymi oklaskami —- wy- 
biły się, jako okazy wokalnego arty- 
zmu, na pierwszy plam, 

Po sukcesach odniesionych w „To- 
xet poważną i pelną siły dramaty- 
cznej kreacją Scarpia olśniły w sobotę 
widzów i słuchaczów wręcz odmienne 
w śpiewie i grze p. Z. Dolnickiego a 
niemniej silnie działające efekly wo- 
kalne i aktorskie: 'wydaniające się z 
bel canta niezwykła gibkość głosu, 
lekkość kantyleny, (ryskający z po- 
staci igara humor t miła ruchliwość 
wesołego golibrody i powiernika hisz- 
pańskich damulek. Taka prawdziwie 


pierwszorzędna kreacja jednej z naj- 
bardziej popisowych postaci opero- 
wych zaskarbiła taż — sympatycznemu 


artyście mnóstwo entuzjasiycznych o- 
klasków, a publiczność zgotowała p. 
Dolnickiemu już po pierwszej brawu- 

wej arji Figara przyjęcie niemąl o- 
b daj Doskonały śpiewak zaslużył 
nań sowicie. Scena w Il. odsłonie z 
współudziałem  Rozyny—Rołowskiej i 
Vigara—Dolnickiego należała do naju- 
datniejszych w onegdajszem przedsta- 


wieniu momentów. Tu nie od rzeczy! 


FEJLETON „GAZ. POR." z 13. VI. 1928. 
O E 


RENE PUJOL. 


Jak wyglądała wojna 
w 1914 r.? 


Dostawca, któremu płacilem jakiś maly 
rachunek u siebie w kuchni, w pewnej 
chwali spojrzał na mnie z uśmiechem: 

— Jakto, panie sierżancie, już się nie 
poznaje starych znajomych ? 

Spojrzałem na niego pytająco, nie mogąc 
związać żadnego. nazwiska. z tą twarzą 
starszego czlowieka o policzkach źle ogalo- 
nych, o wielkich wąsach, spadających ma 
dół. Następnie spojrzenie moje padło na 
sachunek, który mi właśnie wręczył a na 
którym w rogu u góry przeczytałem firmę 
dostawcy: „A. Roudier — drzewo i węgle, 
Dom handlowy". Wtedy wyciągnąłem do 
niego rękę, wymieniając nazwisko, 


Gawędzikśmy przez chwilę. Roudier 
stracił dwa palce w walce nad Somma w 
1916 r. A do końca wojny udało mu się 
zachować zdrowie į skórę w całości, po 
wojnie zamstałował się w Paryżu i inte- 
resa nie szły mu najgorzej. Przy pożegna. 
niu Roudrer pokazał mi swą okaleczałą 
dłoń i powiedział, śmiejąc się: 

— zy pan sobie przypomina? To prze- 
cież ja przy przyjęciu mobilizacyjnem nie 
chałałem z początku wziąć całej tej histo: 


„GAZETA PORANNA” 


CO MÓWI NEMO. 


z dmia 18. € 


. 


czerwia 1028 


Pogoda. 


ki okno... 


w duszę moją wsiąka 


Niebo bez chmurki, jak niebieska laka. 
w nieskazitelnej, przeczy stej przeźroczy 


Błądzą me oczy. 


Lazur niebiosów, słońce I pogoda 
śmieją się do mhie jak dziewczyna młoda. 
A więc się caly staję włashem echem: 


Cichym 


uśmiech em 


I uśmiechnięci tak trwamy oboje: 
Przejasna nieba toń i serce moje. 
W niebieskiem morzu zatacza swe kołka 


Czarna jaskółka. 


Test taka cisza wśród niebios jasności, 
Żeby doleciał do mnie głos z wieczności. 
Tylko przybliżyć rękami drżącemi 


Niebo do ziemi. 


Wszystko jest piękne: modra dal bez końca, 
Ciche me serce, złoty potop słońca 
I te jaskółki tańczące w blękicic... 


O życie, życie! 


Z życią prowincji. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w czerwcu. 

Doniesienie o zgwałcaniu służącej. Ana- 
stazja Ławryk, służąca przy Wybrzeżu 
Piłsudskiego |. 21 doniosła policji, że 
padła ofiarą  zgwalcenia,  popelnionego 
przez Władysława J. i Jana St. którzy, 
zwwarłszy z nią anajomość, mieli ją siłą 
zniewolć do uleglości. Mochodzenia zosta- 
ływdrożone. 

Plantacja na Górze Zamkowej znajdują 


się niestety w skanie nader opłakanym. 
Wedle uzyskanych jnformacyj, zarząd mia 
sta podobno nie bardzo się interesuje Toz- 
ległym parkidm zamkowym, któremu przy- 
padła rola — płuc ludności tutejszej Gmi- 
na za malo loży na kcszta konserwacji 
i utrzymania czystości, przyczem zapewne 
wie obohódzi się bez niedbalstwa, którego 
następstwem jest powrót plautacyj do sta- 
nu — pierwotnego 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, w czerwcu. 

(w) Nowa placówka oświatową na Po- 
dolu. Onegdaj odbyło się puświęcenie no- 
wowybudowanego gmachu pryw. gimna- 
zjum żeńskiego im. Marji Konopnickiej w 
Tamnopolu. Zaslużona ta instytucja dòląd 
nie miala pomieszczenia własnego. Do- 
piero w r: szk. 1927/28 dzięki wytrwałym 
usiłowaniom właścicielki Zakładu p. Len- 
kiewdczowej i życzliwemu stanowisku 
wladz stanął okazaly gmach. Dokonanie 
dzieła jest zasługą dra Wlodz. Lenkiewi. 
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bedzie fodi że antyści, o których mo 
wa, pobierali dawniej — przed swym 
wyjazdem ze Lwowa — naukę u cé- 
nionego pedagoga prof. G Zaremby. 


rji wojennej ma serjo. Tak, bywa się cza- 
sem osłem. 

Pozosławszy sam, zacząłem sobie ptzy 
purhinać te już zamierzchle dzieje pierw- 
szych dni wojny, i naraz wszystkie szcze- 
góły związane ze zdarzeniem, o którem 
wspomniał Rouer, stanęły w mojej pa- 
mięci z cąłą doklazlnością. 

Działo się (o w pamiętnym dniu 1-go 
sięrpnia 1914 r. w małej spokojnej podpre- 
feklurze na południu, gdzie moja karta 
imobilizacyjna polecala, mi się zgłosić na. 
wypadek wojny. Przybyłem łam rano oko- 
b zodziny 7 w chwili. gdy właśnie sikaw- 
ka gminma polewala ulice, jadąc pod aleją 
ze starych. palatanów. Na ulicach miastęcz- 
ką było ludzi bardzo malo, na podworcu 
koszarawym, ani jednego żolnierza. Można 
było mmiemać, że bataljon tu stacjonowany 
wyszedł sobie spokojnie ma. jakieś zwykłe 
manewry i że to małe miasteczko przeciw- 
stawia swój spokój tumuliowi wajennemu, 
jaki już zaczął  oganniać calą Europe. 
W rzeczywislogci zaś bataljon linjowy już 
odjechał na granice zachodnią diia po- 
przedniego “`i koszary oczekiwały puste na 
mobiizowanych żołnierzy pospolitege ru- 
szewia obrony krajowej (wojska  „teryto- 
rjalne“ specjalna organizacja armji 
francuskiej. 

„Terylorjalni' ściągali nadciągali 
po*oli. Ludzie różnych zawodów — mali 
właściciele nieruchomości z miasteczką i 
najbliższe) okolicy, robotnicy, chłopi — 
wszyscy znali się między sobą wzajem- 


folium“ 


cza, który przejąwszy Zaklad od ŚŚ. -Jó- 
uefibek, postawi! sobie va cel pomieszcze” 
nie go we własnych murach. Dziś przy 
samym wjeżdzie do miasta, nieopodal dwor 
ca kolejowego, widnieje potężny gmach, 
projektowany i zbudowany przez taż. Stel- 
machowicaa zc Lwowa, Aktu poświęcenia 
dokonał ks kan. dr. Ratyszny. W auli Za- 
kładu odbyła się uroczysta Akademja. Oby 
nowa płucówka kresowa stala się szkołą 
hartu i wiedzy, oby wyszedł z niej zastęp 
godnych swdj Patronki obywatejek. 


Aby skompletować znakomite „tri- 
do „Gyrulika  Sewilgkiego”, 
pojawił się w moli Bartola nieznany 
nam cad i wyś Ew! śpiewak. — 


nié rozmawiali MT sobą o wójnie i © 
zbiórach i prawie wszyscy wyrażali prze- 
konanie, że kazdy z nich znajdzie się Z 
powrotem w domu na winobranie.. 

Na podwórzu koszar stal szlab kompa- 
ny; knnilan w starym uniformie i kepi 
dość fantastycznem omz jego dwaj pomo- 
cenicy, z których jeden, właściciel wielkich 
winnic z okolicy, miał przypięty do swego 
munduru krzyż zasługi rolniczej (specjalne 
cywilne odznaczenie francuskie). Drugi 
podporucznik o dość dziwnem nazwisku 
Qudliqyini, ydekorowany był medalem 
wojskowym: jako podporucznik w rezer- 
wie objął on teraz służbę na czas trwania 
wojny. Według zdania porucznika Quilli- 
qumir wojna ta miala trwać króciutko; 
my Francuzi zatrzymamy armie nieprzyja- 
cielską ma granioąch, a tymczasem Rosja- 
nie dotrą do Berlina w ciągu trzech tygo- 
dui. Będzie to jakby półknięcie, olbrzymi 
napór wielkiego białego caratu. któremu 
nie mie będzie w sianie się oprzeć. O, on 
te sprawy zima, doskonale... Prusy Wischo- 
dmie zostąną zajęte pszez Kozaków w cią- 
m dni ośmiu... Kozacy -— czy ich nie zna? 
Ho, hól... Zma ich doskonale — widzial 
przeajeż w Chinach sławnego gen. Ronnen- 
kampfa, który dowodzi ich dzikiemi sot- 
pami. On... porucznik Quulliquini zna już 
wojnę z bliska, więc może o niej mówić: 
czem się wie każdy może pochwalić. 

My, terytarjalni możemy być zupełnie 
spok imi. Jeszcze rezerwa, być może, że 
będzie musiała interwenjować w zdarze- 
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kuffo p B. Balko Ma wykrzesanie z 
roli może niezbyt wdzięcznej tak ele- 


kiryzujących audytorium — szezegółów 
l prawdziwych iskier humoru. muszą 
się złożyć — pocz wrodzenego talen- 
tu — rozmaite innę zalety. Posiada ʻe 
wszystkie i w najlepszej jakoeci nowy 
przedstawiciel Bartela, którego gica 
wydainy i wzorowa dykcja składają 
Się na prawdziwie artystyczną całożć 
P. Bolko zdobył więc pokaźny sukces, 
a jedyny lu możliwy zarzut adresu: 
do p. fryzjera tcatra/hego (lwowskiego 
lub warszawskiego), który ubral los- 
tora Bariola w wysoką perukę, nada- 
jaca się do figur z starolrancuskiej ko- 
medji. To nieodpowiednie okrycie ly- 
siny harmonizowało dziwnie 4 piękną 
i szykowną białą  sukienką—tualelx 
Rozyny w U. odsłonie — nie skro- 
pna niezawodnie podług żunnalów se- 
wiląkioh z owych czasów... 

A teraz zamienię trifolium w czle- 
rolistną, zapowiadającą szczęście ko- 
miczynę, gdy zaznaczę, że czwartą jok 
najdodatniejszą w zespole do „Cyruli- 
ka“ postacią był doskonały, pełen si- 
ly komicznej Basilio, subtelnie opracy 
wana kreacja p. St. Tarnawekiego. Wy- 
konanie arji „u poiwarzy“ i inne sce- 
ny z udzialem Basilia wywoływały 
ustawiczne wybuchy śmiechu. Sako- 
da, że pisząc o humorze w grze inter- 
pretów albo o bel canto du aryj Rossi- 
niego, nie mogę dorzucić uznania dla 
p. T. Szymonowiezę, którego Almavi- 
va wyszedł lym razem blado w poró- 
wnaniu z wyborną działalnością, 

„czlerolistnej koniczyny”. Mimo to wy 
pada” zaznaczyć, że final drugiej od- 
slony — Z współudziałem wszystkich 
solistów, a więc też Szymonowicza— 
Almaviwy, ugzwaóby można sceną 
zbiorową, godną jakiegoś plierwszorzę- 
dnego i słynnego teairu operowego. A- 
tję Berty orori b. dobrze p. St. 
Hinglerówna. 


Widownia * ARTU Wielkiego — 
szczelnie zapelniona — przedstawiala 
się okazale, nastrój publiczności był 


wesoły, a miłośnicy opery wynieśli Z 
sobotniego wieczoru garstkę wrażeń 
jak mażmilszych. 

F. NenhanseT. 


SPECJALISTA CHORÓB EKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego 
Leczenie włosów. plam, znamion, olektxo= 
Mar, kkk PEtową 7091-10 


niach MESCT Ko. się . ren isdnak r nas 
terytorjałów. to jedno slowo oznacza miej-. 


sce, które zapewnia prawo: my nie powin- 
niśmy, opuszczać swoich. okręgów Sprawa 
ta jest zupełnie prosta. 

Biuro było ną parterze. Ja, jako sier- 
żant kamcelaryjny zgromadziłem zmobili-' 
zowanych przed drzwiami, robiąc przegląd 
i. pytając każdego, który z kolei stawał 
przed nim. Przyszła holej na mojego we- 
glarza. 

— Jak się pan nazywa? 

— Roudier August. 

a jest roczmyk powołania? 

Tle dzieci? 
się ma "uwiadomić w razie 
zgonu? 

August Roudier nie zrozumiał. 

—- Na wypadek zgonu? Czyjego zgonu? 

Zacząlem, się niscierpliwić, 

— Proszę wymienić imię 1 nazwisko. 
tylko pośpiesz się pan. mój kochany, mie- 
ma: czasu na. marudzenie. 

August Rodier w dalszym ciągu pałrzył 
na mnie wzrokiem, który wyraża] niezro- 
zumienie. Wtedy lego sssad o twarzy po- 
ważnej i smutne, w okularach, odezwał 
wią do niego. 

— No, jeżeli 
na. wojnie: 
napisana. 

Kaskada. szalonego Emiocht 
z gardła Augusta Roudier, 


przyjdzie cz być zabitym 
kamu chciałbyś, żeby o tem 


wypadła 
rozszerzając 


1ZEIA PORANN 


Lwów, 12 czerwca, 
(—) Przed sadem przysięgłych 


rozpoczęła się wczoraj rozprawa, 
która przybrała dość dziwny obrót 
i wynik jej jest oczekiwany zdu- 
żem, zainteresowaniem. Na lawie 
oskarżonych zasiadł 29-letni Fran- 
ciszek Gmernicki z Wulki Mazo- 
wieckiej pow. Rawa Ruska, oskar- 
żony o szereg rabunków popełnio- 
nych jeszcze w r. 1919 oraz o dwa 
usiłowane zamachy mordercze, 
ciężkie uszkodzenie ciala itd. 

Oskarżony w lutym 1919 r. 
zbiegł z wojska ukraińskiego | ko- 
rzystając z lego, że wieś jego oraz 
sąsiednie wsie: Zaborze:i Senkowi- 
ce znajdowały się na terenie obję- 
tym wówczas działaniami wojen- 
nemi i przechodziły z rąk do rąk, a 
mieszkańcy ich żyli w wiecznym 
strachu, dopuszczał się 

gwałtów i rabunków. 
I lak w lutym 1919 r. w towarzy- 
stwie jeszcze dwu innych niezna- 
nych osobników dokonał rabunku 
na Pawle Horeczynie w Seńkowi- 
cach, któremu zrabował 300 koron. 
Tego samego miesiąca obrabowal 
również Jana Zielińskiego, a w 
marcu w Zaborzu wpadł do domu 
lzaka i Freidy Bergów, przyczem 
do matki obrabowanego, która pro 
siła go, by nie zabierał im ostatnie- 
go mienia, strzelii w zamiarze za- 
inordowania, ale chybił. Również 
dokonał zamachu morderczego na 
osobę Kornela Korostila z Wulki 
Mazowieckiej, 
b. żandarma ruskiego, 

do którego czuł nienawiść z lego 
powodu, iż ten w czasie pelnienia 
służby przeszkadzał mu w rabunku. 

W toku śledztwa sądowego 0- 
skarżony przyznal się do swoich 
czynów i zachowywał się zupełnie 
normalnie, Dopiero pod konice 
śledztwa, gdy już doręczono mu akt 
oskarżenia, nagle rozpoczął symu- 
lowanie choroby umysłowej i planu 
tego trzyma się do tej pory. Nie 
odpo zupelnie na mpylania, 
(E A EMR "EMY. T | 
go usta, irik że mm widać wszystkie zę- 
by aż do gardla. 

-—-Do kogo napisać? — wykrzłusi on 
wieszcio :— ależ dn papieża, tylko du pa 
pieża.. Rocznik 977. Być zabitym na 
wojnie harha-ha!.. Żołnierz terytorjalny!... 
Do nikogo innego, jak tylko do papieża. 

Wogóle pytanie, które mu zadano lak 
rozśmieszyło Augusta Roudier, że mie 
mógł on się w żaden sposób powstrzymać 
j uspokoić, pomimo obecności oficerów i 
w dalszym ciągu trzymał się za boki, któ- 
re mu niępowstrzymamy śmiech rozpierał. 

Gdy nareszcie odzyskał zdolność mo- 
wy, Roudier zapytał sierżanta, czy dobrze 
slyszal; bo mm się zdaje. że albo on, Rou- 
dier, jest głupi, albo też pijany, chociaż ni: 
mie poł, poczem dodał: 

— Proszę napisać da mej żomy nati- 
ralnie: Melanja Roudier, wies iIDarbousse. 

Tymczasem w dalszym ciągu dokonywa- 
no przeglądu i spisu, Kiedy się to już skoń 
ozyło, spodtrzegłem naraz. że zbliża się 
do mnie teu sam August Roudier. 

- Fame sierżancie, zustanowilem się. 
Proszę wykneśhć mazwisko mej żony... 
W gruncie rzeczy, nic nie można wiedzieć. 
Ona zaś. jeżeliby pewnego dnia  dowcie- 
dziala się czegoś talkiego odrazu, umerłaby 
z żalu. Niech pan lepiej napisze: + wdowa, 
Roudier, wieś Blanavc". Stana ma tward- 
sze życie — fo jest moja matka. 

August Roudier zaczynał już brać woj- 
ną Ta serjo. 


Przełożył PT. M. 


1 T. P. 
wydaje tyko jakieś nieartykułowa- 
ne dźwięki, kiwając przytem mo- 
notonnie głową. Poddany badaniu 
psychjatrycznemu, został uznany, 


przez znawców lekarzy jako. -umy-. 
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jako symulamt. 
Wobec lego stanął on wczoraj do 
rozprawy. W podobny sposób jak 
w więzieniu śledczem w dalszym 
ciagu symuluje chorobę umysłową, 
nie reagując zupelnie ma otoczenie, 
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ani na zadawane mu pylania. Po 
ukończonej rozprawie nie chciał 
wstać i odejść, lak, że musiano od- 
wieżć go do więzienia przy pomocy 
karetki więziennej. 

Na rozprawie wczorajszej prze- 
słuchano szereg świadków, poczem 
przerwano ją do dnia dzisiejszego 
Dziś ma zapaść wyrok, klóry ocze- 
kiwany:jest z silnem zalnteresowa- 
niem. 


Tydzień Czerwonego Krzyża. 


DZIEŁO MIŁOŚCI, KOJACE STRA SZLIWE RANY WOJENNE. — ZNACZENIE 


'POLSKIEGO CZER- 


WONEGO KRZYŻA. — NIKT NIE POWINIEN UCHYLAĆ SIĘ OD NALEŻENIA DO TEJ INSTYTUCJI 


Lwów, 12 czerwca, 

(ip) W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się we Lwowie „Tydzień Pol-- 
skiego Czerwonego Krzyża”, który w 
tym roku wyznaczony został na o- 
kres od 11 do 17 czerwca. 

W okresie tym powinny popły- 
nać szeroką falą ofiary na rzecz tej 
instytucji, powinna się obudzić w 
społeczeństwie świadomość, że naj- 
świętszym obowiązkiem każdego 
"złowieka, każdego obywatela pań- 
stwa, jest należenie do Czerwoncgo 
krzyża. 

Zrozumienie lo jest nader rozpo- 
wszechnione w innych państwach, 
zwłaszczą na Zachodzie, tak, że Czer 
wony Krzyż liczy lam muljony czlon 
ków. W Polscc, w następstwie wa- 
runków życia pod rządami zaborczy 
mi, świadomość lego obowiązku 
społecznego jest dość słaba u ogólu. 

A przecież jest rzeczą niewatpli- 
wą, że gdyby nie Czerwony Krzyż, 
to Luropa po wojnie światowej za- 
mieniłaby się była w pustynię. — 


A niemniej także najmlodszy ze 
wszystkich — Polski Czerwony 


Krzyż w ogniowej próbie wojny bol- 
szewickiej, dowiódł już chlubnie 


ł 


swej wysokiej użyteczności. 

Celem jego w czasie wojny jest 
niesienie odpowiedniej pomocy woj- 
sku i ludnosci cywilnej, w czasie po- 
koju, przygotowywanie się do jak 
najlepszego wypełnienia swego obu- 
wiązku na wypadek wojny. 

Im silniejsza w państwie jest or- 
sanizaącja Czerwonego Krzyża, tem 
bardziej mogą być złagodzone okrop 
ności nowoczesnej wojny. 

A Polska w szczególności ze 
względu na swoje położenie gcogra- 
liczne i wynikające slad niebezpie- 
czeństwa ze Wschodu i Zachodu, 
powinna wytworzyć jak najsiłniej- 
szą instytucję „Czerwonego Krzyża”. 

Nie czas przysleępować do orga- 
nizacji w dzień mobilizacji! Polski 
Czerwony Krzyż musi slworzyć i 
posiadać gotowa na wypadek armję 
pielęgniarek, obliczoną na 10 tysię- 
cy, a w tej samej propercji muszą 
być przygotowane środki opairunko- 
we, szpitale i t. p. Gdy przylem za- 
uważymmy, że poza dzialalnością 


przygołowawczo mobilizacyjną P. C. 
K. spelnia w czasie pokoju bandzo 
doniosle zadania na wypadek epi- 
demji, klęsk społecznych lub kata- 


Kino „LEW“ -Wielki program rozmaitości i sensacii. Kino LEW“ 


N jnowsze wioxopomne dzieło sztuki filmowej 


„Bohaterowi 


e SA 


(Wyprawa © tronea na autach do Afryki centralnej). 


oraź koinedja i tygodnik „GAUMONTAŚ. 


Odkryto włzśtiwego saraweg morderstwa 


na placu Głowym. 


ARESZTOWANI SCHMID I SIEMIONKA BYLI NIEWINNI. ---- 


NAPANU NĄ 


GZAJKĘ I CYMBAŁĘ DOKONAŁ KTOINNY. — ZEMSTA ZA POBICIE KO- 
CHANKI. 


Lwòw, 12. czerwca. 
(— Przed dwoma tygodniami . na 
pl. Głowym dokonano napadu na ter- 
cjana szkoly handlowej przy ul. 
Skatbkowskiei  Wiawyla Qzajkę, oraz 
Michała Gymhałę, przyczem sprawcy 
zadali im kilkanaście uderzeń jakiemś 
tępem narzędziem, tak, że Czajka nī- 
słęrnego dnia zmarł w szpiłalu, zaś 
Cymbała odnióci ciężkie rany. Pod za- 
rzutem ej" zbrodni aresztowano Karo- 
la Schmida i Stefana Siemiorkę, któ- 
rzy mieli pono porachunki z jakimś 
osobnikiem na de flirtu Z narzeczoną 
Semonka, a przez pomyłkę napadli 
śp. Czajkę i ymbałeęe. Aresztowanych 
skonfrotowano z rannym QCymbułą, 
który obu agnoskował jako napastni- 
ków. Wobec tego odstuwiono wh do 
więzienia karnego, 


Tymczasm w sprawie tej zaszedł 
nowy gsemsacyjny . zwrot, albowiem 
w dalszych dochodzeniach okazało się 
że owi aresrtowami dą niewinmi i wsku 
tek dziwnego zbiegu okoliczności kyli- 
by ponieśli niczawimioną karę. Oto 
wyszło na jaw, że morderstwa tego 
dokanał Michał Hierowski za pobicie 
wej kochanki Framciszki Posił przez 
Stefana i Dmytra Siemionkoów, Chcąc 
na nich wywrzeć zemsłe od; dhrższego 
czasu poszukiwał ich, a społtkawszy 
owego wieczoru Gyinbałę i Czajkę w 
przekonaniu, że ma do czynienia z Sie 
Mmiankami napadł na nich i cieżko ich 
Poranił, Aresztowany Hierowski obec- 
mie przyznał się do popełnienia tego 
czynu, szczegółowo opisując cały prze 
bieg zajścia. 


—— 


| 


strof żywiołowych, że utrzymuje 
szpitale | sanatorja, lo zrozumiemy, 
że jest rzęczą niedopuszczalną, aby' 
ktokolwiek uchyla! się od należenia 
do tej instytucji. 

Nie wolno nikomu pozosta wać, 
w bierności zwłaszcza że wkładka 
jest minimalna, bo wynosi dla 
członka rzeczywistego 3.zł, a dla 
wspierającego 1 złoty rocznie. 

Niechaj więc tydzien P. GC. K. 
przysporzy tej instylucji liczne ly- 
siące nowych członków, a niemniej 
niechaj każdy wedle możności zasili 
fundusze Towarzystwa przy okazji 
zbiórek ulicznych, które się odbędą 
dziś we wtorek, oraz w piątek dnia 
15 b. m. 

Niechaj w dniach lych' 
pamięta: 

„Znak, cę wśród swiata marnych 
złud, Miłości wielkiej ziszczą cud., 
Czerwony Krzyż!” 


Zamordowany podczas 
SNU. 


Lwów 13. czerwca; 

(—) O ohtydnem morderstwie donoszą 
z Jaworowa. Wczorajszcj nocy na podwó 
rzu Dmytra Stredija w Nowinach ad Bu- 
domierz pow. Jaworów w czasie snu z0- _ 
słał zamordowany 23-letni  parobek, 
Semko ŻZaborodńy. Denatowi nicznany 
narazić sprawca zadał dwa głębokie cic- 
cia ostrzem siekiery w głowę. Bliższych 
szczegółów w lej potwerńej zbrodni brak, 
Dochodzenia policyjne w toku. 

Zakłuty bagnetem. 

"Lwów 13. czerwca, 

(—) Ze Sokala donoszą nam o wy- 
padku zabójstwa, który wydarzył się o- 
negdaj we wsi Opółsko: W czasie wescla 
w domu Stefana Pałymka powstała naraz 
bójka, w czasie której zadano Wasylowi 
Totowi kilka pchnięć bagnetem tak, że 
po dwu godzinach zmarł on. ŚSprawców 
tej zbrodni aresztowano. 

—— 


Przywrócenie komuni- 
kacji z Węgrami. 


(Od naszego korespondenia.) 


każdy 


Stanisławów w czerwcu. 

Z dniem 15. czerwca br. nastąpi @- 
twarcie ruchu na ostatnim nieczynnym 
dotąd odcinku granieznym między Poł- 
ską a Czechosłowacją pod Woronichką. 
Tem same przywraca się istniejąca 
przed wojną komunikację z Węgrami ua 
linji  Stanisławów-Woronicnka-Kicresne- 
zy, obecnie z tranzytem przez Czecho, 
słowację. Na stacji Woronienka olworzo 
no juź osobny urząd celny, 

—=G—— 
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„GAZETA PORANNA“ z dmia 13. czerwca 1176. 


Nr. 8528 


KRONIKA 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
Š L lm 


TEATR WIELKI: 


Wtorek, 12. bm. „Niczlomna żona“. 

Środa, 18, bm. „Traviata z pp. Ro- 
łowską i Dolnickim. 

Czwartek, 14. bm. „Traviata“ z pp. 
Rolowską i Dolnickim. 

Piątek, 15. bm. „Niezłomna Żona”. 

Sobota 16. bm. o 3.30 popoł. „Dr. Ju- 
lja Szabo”. 


Czerwca i 
Wtorek 
Onufrego wyznawcy 


TEATR NOWOŚCI: 


Wtorek, 12. bm. „Dolly“, 

Środa, 18. bm. „Dolly“. 

Czwartek, 14. bm. „Doily“, 

Piątek, 15. bm. „Dolly“. 

Sobota, 16. bm. „Dolly“. 

x 

Teatr Wielki. Dziś świetna komedja 
współczesna „Niezłomna Żona* Maugha- 
ma. Komedja ta święci na naszej scenie 
niezwykły sukces zarówno artystyczny, 
jak i kasowy. Wszystkie dotychczasowe 
jej przedstawienia odbyły się przeważnie 
przy szczelnie wypełnionej sałi, Do wiel- 
kiego powodzenia tej kapitalnej nowości 
przyczynia się dzielnie doskonała gra na- 
szych artystów, z pp. Nosarzewską, Trap- 
szo, Ładosiówną — która powraca do 
swojej roli Łozińską, Szymańskim, 
Ratschką i Rieszczyuskim — pod wybit- 
nie staranną i pomysłową reżyserją p. 
fŻyteckiego. Jutro w środę ukaże się da- 
wno nlewystawiana, prześliczna opera J. 
Verdiego „Traviata“ z gościnnym udzia- 
łem pp. Sydonji Rotowskiej, doskonałej 
przedstawicielki partji tytułowej i Zeno- 
na Dołnickiego, kreującego partje Geor- 
ga de Germont. Inne partje czołowe od- 
tworzą pp. Ostrowska, Peter, który ze 
względu na partnerów odśpiewa partję 
Alfreda po włosku, Czajkowski i Kurz- 
bart. Przy pulcie kapełmistrz Jarosław 
Leszczyński. „Traviata“ powtórzona bę- 
dzie w czwartek, jako ostatnie przedsta- 
wienie operowe przed wyjazdem arty- 
stów opery na urlop. 


Teatr Nowości. Z powodu nagłego za- 
słabnięcia p. Korabianki, świetna nowość 
operetkowa „Dolly“, która doznała nad- 
zwyczajnie serdecznego przyjęcia na so- 
botniej premjerze, chwilowo została zdję- 
ła z afisza. Dziś powtórzona będzie arcy- 
wesoła i melodyjna operetka „Najpięk- 
mniejszą z kobiet“, z p. Grabowską w par- 
tji tytułowej. Inne główne partje odtwo- 
rzą pp. Rylska, Bojanowski, Kopczyński, 
Kowalski, Ruszkowski, Sowiński i Szos- 
land. Przy pulcie kapelmistrz p. Wojna- 
rowicz. Na przedstawienie to obowiązuje 
50 proc. zniżki. 

i 


Ei 

Albart Feller, tenor liryczny wystąpi 
po raz pierwszy we Lwowie z własnym kon 
ceriem w piątek, 15. bm. Młody artysta 
jest Lwowianinem uczniem znan. pedago- 
ga prof. Plomieńskiego. Debiutował na sce- 
mie lwowskiej ze znacznem powodzeniem 
dwukrotnie. Kształcił się nastepnie w Me- 
djolanie, oraz w Wiedniu pod kierumkiem: 
s'ynnego śpiewaka Franciszka Navala, po- 
czem zaamgażowany został ne pierwszego 
tenora do opery w Ulmie (Niemcy). Wy- 
stęp utalentowanego artysty budzi zainte- 
Tesow aniie. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
„Tajemnica: pani S... Mistrz 
śniala . 
AVENUE: „Droga do przeszłości". 
BAJKA: „Harry Peel“, 2 serje razem. 
CABINO: „Braterstwo krwi". 
CHIMERA: „Hrabia Luksenburg". 
FATAMORGANA: „Baron cygański", 
KOPERNIK: „Rozpętane żywioły”. 
LEW. „Bohaterowie Sahary“. 
MARYSIENKA: „Rozpętane żywioły“, 
PAŁACE: „Wakacje małżeńskie". 
PASAŻ: „Harry Peel", 2 serje razem. 
UCIECHA: „ŹŻrenica Indji". 
x 


„Miejskie Kino Nowości wyświetla dziś 
po raz ostatni sensacyjny film pt. „Kur- 
jer Carski“, poczem Kino Nowości zosta- 
je na czas wakacyjny zamknięte. Bilety 
nabywać można tylko na pierwszy seans 
przy kasie Teatru Nowości, gdyż bilety 
na drugi seans zostały już rozsprzedane 
przez Towarzystwa dobroczynne na cele 
kolonji letnich dla ubogiej dziatwy. 


APOLLO 


Dziś Premer TAMGA pani y 
Mistrz świata 


Oo EEmeSP=——ONRERE PROCY 
N.dzwyczaj frapująca. treść 
między innemi wspaniały 
Bieg w Kopenhadze o mistrz. 
świata. W gł. roli Xenia 
Dasni, Olga Czechowa i Fred 
Solm. Do 5-tej ceny 


wstępu zniżone, 
E a m — 


Rozsirój nerwowy dociera do wsi 


ZAWIEDZIONY W MIŁOŚCI MŁODZIENIEC TOPI SIĘ W STUDNI. 
(Od naszego korespondenta.) 


Żółkiew, 11. czerwca. 

W nocy z 8 na 9 bm. we wiosce 
Małe Sioło ad Kulików 25-letni Mikołaj 
Hiynyk, syn gospodarza tamt. Piolra, 
popełnił samobójstwo przez rzucenie 
się do studni gminnej, gdzie utonął. 12- 
nergiczne dochodzenia przeprowadzo- 
ne przez poster. P. P. w Kulikowie wy- 
świetliły jąko powód samobójstwa, roz 


y 


BIURO KONCERTOWE M. TUBRKA: 
Piątek 15. czerwca: Albert Feller, tenor 
liryczny opery w Umie. 

ma 

Otwarcie uowej wystawy w Tow. Przyi. 
Sztnk Pięknych. Składać się na nią. będa 
wystawy zbiorowe modernistów arl. mal. 
Ottona Hahna i Henryka Strenga oraz wy- 
slawe okazów sztuki prymitywnej ze 
zbioru p. Ludwika Lillego, Wo Palac 
Sztuki na pl: Targów twa w dabszym 
ciągu Salon Wiosenny, który się cieszy 
wielką frekwencja. Wiele prac zoslało już 
zakupionych. Biorą w niej udzialr prof 
$ichulski. Gojewski, Wygrzywalski, Gep- 
pert, Markowicz, Krcha, Filipkiewicz M. 
i inni. Dwie sale zajmują wyslawy po- 
śmiertne śp. T. Blotnickiego, art. 1zeżb. 
i śp. F. Jabiczyńskiego. 

Zarząd V. Lwowskiego Okręgu Sakolego 
wzywa wszystkich umundurowanych i nie 
uinundurowenych (z agratką sokola) dru- 
hów i druhmy wszystkich lwowskich i pod: 
lwowskich gniazd sokolich do wzięcia gre- 
mjalnego udzialu w uroczystościach djece- 
zjalnego Kongresu Jiucharystycznego we 
Lwowie w niedzielę d. 47. bm., «a w szcze 
gólności w uroczystej Mszy św. polowej 
na boisku sokolem przy ul. Władysława 
Warneńczyka o godz. 10-tej rano. Zbiórku 
w ujeżdżalni Sokoła Macierzy, przy ubey 
Cectnerowskiej ]. 17 (od-strony ul. Pijarów) 
o godz. 9 rane, gdzię będą wydane dalsze 
rozkazy. Zarządy gniazd udzielą bliższych 
informacyj i wydadzą w własnym zakresie 
odpowiednie rozkazy i wskazówki. 

Raut abiturjentek w salach Kasyna i 
Koła literacko-artyst. urządza Koło Ma- 
tek uczenic gimn. im. Królowej Jadwigi w 
niedzielę 17, bm. Tańce przy muzyce 
jazzbandowej. Zaproszenia wydaje się 
codziennie w Kasynie liter. (ul. Akademi- 
cka) od godz. 6—7 wiecz: 

„£ podróży po Japonji' wykład prot. 
Kamimierzae Żurawskiego, bogato ilustrowa- 
ny przeźroczami na powyższy temat. odbę- 
dzie się staranicm Akad. Koła Lwowian w 
środę, 13 bm. o godz. 19.30 w Sokole III, 
ul. Św. Marcina 6 Dochód przeznaczony 
na biblioteke powszechną dla III dzielnicy. 

Czytelnia Akademicka i Akademickie 
Kolo T. S. L- donoszą, że ostatni wykład 
„Kursu spoleezno-gospodarczego“ odbędzie 
się we wtorek, 12 bm. na temat „Polacy i 
Rusini na polu współdzielczości:* w sali 
Czytelni, Łozińskiego 7, I. p. od godz, 7—9 
wieczór. 

Uczestnicy walk pod Zadwórzem. Wzy- 
wa się wszystkich byłych żołnierzy Detach. 
rotm. R. Abrahama uczestników walk pod 
Zadwórzem o nadesłanie bliższych danych 
ao do swej osoby, a to: Imię i nazwisko, 
datę i miejsce urodz, religia, kompania, 
slopień wojskowy, miejsce zamieszkania 
oraz podanie nazwisk innych wiadomych 
ima uczestników, sprawy odznaczeń i inne. 
Miejscowi osobiście we wtorki. czwartki i 
soboty od godz, 6—8 wiecz. Adres: Grupa 
Zadwórzaków w Okr. Komendzie M. 5, O. 
Lwów, Zimorowicza 8, I p. 

Tow Dzieci na Wieś Ogledziny lekar- 
skie młodzieży jeszcze przez lekarzy szkol 
nych nie zbadanej odbędą się w szkole 
męskiej im Konarskiego, Lwów, Leuna, Sa- 
pehy 91 w dniu 14 bm.: dziewczęta o 
4-tej, chłopcy o 5 i pól po południu. 

XVII. Posisdzenie referatowe K. L, Pal. 
Tow. Zootechnicznego z referatem p. Mi- 
chała Hollandra p t. „Koń huculski" odbę- 
dzie się 13. bm. o godz. 17 w Sali Zakładu 
Hodowli Ogólnej Akad. Med. Wet. przy ul. 
Kochanowskiego 61. Po referacie dyskusja 


strój nerwowy u powodu zawiedzionej 
miłości. 

Ofiarą karygodnego niedbalstwa padł 
onegdaj 2-letni synek Michała Bałgaża, 
gospodarza w Bajańcu. pow. żółkiew= 
skiego. Z braku dozoru wpadło dziecko 
do 35 cm. głębokiego zbiornika gno- 
jówki na powórzn i utonęło. 


i rozpatrzenie wniosków Zarządu Koła. Go- 
ście mrle widziani. 

Zehranie naukowe „Związku Stomato- 
logów Lwowskiej Izby Lekarskiej“ odbę- 
dzie się 12. bm. (wiorek) o godz. 19 w 
sali wykładowej Instytutu Dentystyczne- 
go U, J. K. w. Zielona 5a. 1) Dr. Aller- 
hand: „Sprawozdanie ze zjaztlu lekarzy- 
dentystów niemieckich w Dreźnie”. 2) Dr 
Atlas: „Sprawozdanie z III. Połskiego zja- 
zdu stomatol. w Krakowie". 

Związek Oficerów W. P. w st. sp. we 
Lwowie zawiadamia, iż począwszy od 12. 
bm, Zarząd Związku załatwiać będzie 
czynności bieżące we wtorki, czwartki i 
sohoty od godz. 10—12 w gmachu Kasy- 
na i Koła lit. art. ul, Akademicka, parter. 

Zarząd „Rodziny Wojskowej“ zawia- 
damia, że z powodu wakacyjnego sezonu, 
biuro jest nieczynne od 12. bm, do 15. 
września br. 

Polskio Tow. Emerytów Państwowych 
Wdów i Sierót (ul. Piłsudskiego 11) urzą- 
dziło w dn. 10 bm. informacyjne zebranie, 
na kłórem przedstawił radca Ignacy Korze- 
niowski stan sprawy polepszenia ciężkiej 
doli tego odłamu obywateli państwa. 
W przemówieniu swem podniósł, iż akcja 
stowarzyszeń czynnych urzędników pań- 
stwowych obejmuje swym programem też 
działalność na rzecz emerytów i wdów. 
Gdy malerialne polożenie państwa idzie 
ku lepszemu, a miarodajne czynniki pragną 
rozwiązać korzystnie kwestję zaopatrzenia 
mielylko czynnych, «le i emerytowanych 
iunkcjonarjuszów, 'żest nadzeja przynaj- 
mniej częściowej poprawy losu także tych 
ostatnich. W dyskusji zabierali głos radcu 
J. B. Ghołodecki, W Szymański i L. Wan- 
gowa, która złożyła sprawozdamie z dzia- 
łalności komitetu pań urządzających zbiór- 
ki na rzecz najbiedniejszych wdów i sierót. 

Zarząd Związku Bezrobotnych Pracow- 
ników Umysłowych zaprasza wszystkich 
czlonków ma walne zebranie, które odbe- 
dzie się 1% bm. w sali Instytulu Technolo- 
gicznego (ul. Bourlarda) o godz. 14 

Z Sokoła-Macierzy. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków Sokoła-Macierzy 
we Lwow® odbędzie się 27. bm. o godz. 
6 miecz. w małej sali gimnastycznej przy 
ul. Sokoła 7. 

Pół miljarda zł. na wywóz zwierząt i 
nabiału. Według zestawień statystycz- 
nych Min. Rolnictwa eksport polski w 
postaci nabiału, zwierząt i produktów 
zwierzęcych wyniósł za ostatni okres ro- 
czny około pół miljarda zł. 

(—) Czyj zegarek? We wczorajszym 
numerze „Gazety Porannej* donieśliśmy 
o aresztowaniu Terentego Szpaka, zło- 
dzieja, karanego  pięcioletniem więzie- 
niem. W czasie rewizji osobistej znale- 
ziono przy nim kartkę zastawniczą za- 
kładu „Mons Pius“, którą Szpak momen- 
talnie podarł. Po zbadaniu okazało się, że 
Szpak zastawił w tym zakładzie złoty ze- 
garek marki „Schafhausen“ ze złoto-pla- 
tynowym łańcuszkiem za 30 dolarów. Ze- 
garek ten nr. 788201 o srebrnym cyfer- 
blacie można oglądać w wydziale śled- 
czym, 

(—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Klary Huber, zam. Friedrichów 8, 
skradziono wczoraj po włamaniu się roz- 
maite rzeczy wartości 400 zł. — Na szko- 
dę Maksymiljana Austera. zam. Łokietka 
20, skradziono wczoraj po włamaniu się 
garderobę wartości 500 zł. 

_(--) Krwawa bójka w szynku. Wczo- 
raj popołudniu w szynku Halperna przy 
ul. Szpitalnej doszło do krwawej bójki 
między Józefem Seniszynem, woźnicą za- 
jetym w browarach lwowskich, a jego ko- 


legą Władysławem Ryczałą. Zwycięzcą 
został Ruczała, który nożem dwukrotnie 
zranił Seniszyna tak, że musiano go od- 
wieźć do szpitała. Bohater zbiegł i ukry- 
wa się przed policją. 

(—) Ofiara noża. Na podwórzu real- 
ności przy ul, Św. Zofji $2 znaleziono 
wczoraj leżącego na ziemi z kilku ranami 
od noży Józefa Gadasza z zawodu służą- 
cego, którego tak oporządził niejaki Ste- 
fan Pańkow. 

(-—) Nieudałe uprowadzenie dziecka. 
Na uł. Owotowej jakaś nieznana kobieta 
przytrzymała 40-letnią Frintetę Leiwan- 
kron, już karaną, która usiłowała upro- 
wadzić małego chłopczyka nieznanego 
nazwiska. Owa nieznajoma dziecko za- 
brała, a Leiwankron oddała w ręce fo- 
licji. 

(—) Wyjaśnienie. Oncgdej doniośliś- 
my o rozprawie przeciw niejakiemu We. 
reszcząkowi, posądzonemu o kradzież mo 
net na szkodę p. Henryka Wrażeja. W 
związku z tem p. Wrażej prostuje, że nic 
był i nie jest przyjacielem Wereszczaka, 
posądzonego o kradzież, już chociażby z 
tego tytułu, że jest oficerem rezerwy i 
dyrektorem wojskowej bibljoteki DOK. 
VI. Był jedynie subłokatorem Wercszcza- 
ka, który po rozprawie dla braku dowo- 
dów został uwolniony. 

(—-) Niesrczęśliwy wypadek  b.ciolet- 
uiego dziecka. Wczoraj popołudniu z III. 
p. upadła na bruk 5-ciołetnia córeczka 
kupca Taubego, zam. przy ul. Zygmun- 
towskiej 11 i doznała wstrząsu mózgu o- 
raz ciężkich kontuzji na całem ciele. W 
stanie nieprzytomnym odwieziono ją do 
szpitala. 

m 


Wiadomości osobiste. Onegda; odbył się 
we Lwowie w Ścislem gronie rodziny ślub 
p. Stefanji Mundównmy. córki przemysłowca 


r. Jakóba Munda z dram Edwardom 
Lraudm, apl- adw. w Warszawie 
PY ESA 


Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył 
się we Lwowic ślub p. Gesi Pinales, córki 
znanego powszechnie aptekarza i dyrektora 
„Ozżonu” r. Józefa Pinelese, z mge pr 
Oswaldem Moreckim. 


—— 
Z kraja. 


r z" | h 

Nowy dziennik w Warszawie. Komi- 
sarjat rządu na m Warszawę wydał kon- 
cesję na nowe pismo codzienne p. t. „No- 
wa Gazeta Poranna". 


pey e 
Ze swieta, 


Księżna Helena rumuńska, matka kró 
la Michała, podjęła kroki rozwodowe 
przeciwko ks. Karolowi. 

Liczba kin na terenie Stanów Zj. wy- 
nosi 26.000, w pozostalych krajach Amery- 
ki 8.000. Liczba kin w Europie wynosi o- 
kolo 20.000. Z tego Nemcy mają 4000 kin. 


Pociąg wykolaił się na 
suknie. 


(Od naszego korespondenta.) 
Jarosław, 11. czerwca. 

(-—) Pociąg towarowy Nr. 9889, któ- 
ry wyjechał z Jarosławia 9. bm., o go- 
dzinie 10.52 w nocy, między stacją Ra- 
dymno a Źurawicą został obrahowany. 
Nieznani na razje sprawcy rozbili wóz 
bali zabrali, 7 zaś pozostawili na to- 
9 bali towaru bławatnego, z czego 2 
bale bazrali, 7 zaś pozostawili na to- 
rze. O godz. 12 w nocy tegoż dnia po- 
ciąg towarowy Nr. 598, zdążający w 
kierunku Radymna na kilometrze 235, 
za Żurawicą 2 km., najechał na pozo- 
stawione na torze 7 bali, skutkiem cze- 
go wykoleił się parowóz i wagon służ. 
howy. Na szezęście ofiar w ludziach 
nie było. Policja państw. wszczęła e- 
nergiczne dochodzenia. 


A 
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Składki. 


Dla Wiktori. 
S. G. zł. 4. 
Dla Matki Obrońcy Lwowa. 


S. L. zł. 5. 
—— 


Nr. 8528 


LOU iral 


„GAZETA PORANNA” z dnia 13. czerwca 1928. 


edia uczniowska W Berlinie. 


OBECNE ROZWYDRZENIE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. — PRZYKRA SCENA W SZKOLE. — DZIEJE 
LEKKOMYŚLNEGO MŁODZIEŃCA. — POD KOŁAMI POCIĄGU. — OFIARA ZMYSŁÓW I LEKKO- 


Berlin, w czerwcu. 
(H) Rozwydrzenie i demoraliza- 
cja abecnej młodzieży niemieckiej 
przybierają w ostatnich czasach 
niebywałe rozmiary, 
budząc niepokój ster pedagogicz- 
nych, które nawołują energicznie do 


przedsięwzięcia odpowiednich środ | 


ków zaradczych. Oto obecnie do 
szkół uczęszcza to pokolenie, które 
urodziło się i najmłodsze lata spę- 
dziło pod 

ciężkiem brzemieniem wojny. 
Duszna, trującemi miazmiałami za 
prawiona atrnosfera wojenna wpły 
nęła fatalnie ma młodociane dusze. 
Zjawisko to spotkać można — nie- 
stety — we wszystkich niemał kra- 
jach europejskich, które hezpośre- 
dnio zetknęły się z wojną; najsil- 
niej może występuje ono w Niem- 
czech. 

Kronika pism codziennych roi 
się od wypadków samobójczych. 
tragedyj erotycznych, skandalów, a 
bohaterami tych zdarzeń sa nie- 
zmiernie często ludzie bardzo, bar 
dzo młodzi. 

Oto znowu fakt, który 

silnie wstrząsnął opinją publi- 

czną Berlina. 


Rzecz dzieje się w jednem z gim- 
nazjów berlińskich. Profesor Histo- 
rji. Hans Friedel, stary i zasłużony 
pedagog, znany ze szczerej 1 serle- 
cznej życzliwości ku swoim pupi- 
lom i olaczający ich ojcowską o- 
pieka, zauważył, że jeden z ucz- 
niów, siudzących w ostatni ej ław- 
ce, 15-letni Maks Werfel nie bierze 
udziału w lekcji, lecz jest czemś 
nader gorliwie zajęty pod lawka. 
Prołesor zbliżył się do ucznia ci- 
chaczem i zauważył, łż przypatru- 
je się on jakiejś fotografji. Zażą- 
dał od chłopca wydania fotografji. 

Maks odmówił. Między profeso- 
rem a uczniem przyszło do 

gwałtownej wymiany zdań. 


PUR. » 13 VI 1979. 
| io) 
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FEJLETON FAZ. 


LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


Lanza: zku bie. że olnczający 
ją dotąd tłum młodych ludzi, w po- 
dziwie dla jej młodocianej urody, coś 
rzednie. Piękni damserowio odpadali 
jeden po drugim, w poszukiwaniu ho- 
wej zdobyczy mniej pięknej może, ale 
zyskowniejszej. „Mama ma rację pod 
pewnymi względami, myślała, ale 
myl się co do Andrzeja, Został mi 
wierny, jest nie tak piękny, ale ma 
najlepsze sorce“, WWnatrzyła się w fo- 
togrulją amatorską z zeszłej jesieni, 
przedstawiającą. Andrzeja laqueminw 
bluzie pośród grupy na szpitalnym 
dziedzińcu. Uśmiechał się pod czar- 
nym wąsem, stary na swój wick, nie 
piękny, nawet brzydki dla tych, co o- 
ceniają wszystko pod kątem fizycz- 
nym. Jednak słodycz i inteligencia bi- 
jące mu z oczu, fożiaśniały twarz 
mądrą i poważną na jego dwadzieścia 
sześć lat. 

Luiza nie zdawała sobie sprawy, 


W toku lej sprzeczki rozwydrzony 


MYŚLNOŚCI. 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
| chłopak ośmielił się na rzecz niesły 
chaną: 
starego i czcigodnego pedagoga 
uderzył w twarz. 
W klasie nastała konsternacja. Pro 
| fesor zdrętwiał, Jakto? Ten małee 
ośmielil się znieważyć jego, który 
| ma już wnuki? 
| Maks wybiegł z klasy. Wiedział, 
| już, że 
| zostanie wydałony Ze szkoły. 
| Za nic w świecie nie oddałby loto- 
| grafj:, przedstawiającej młoda ar- 
| tystkę opery berlińskiej, prześlicz- 
ną, ale bardzo „wolnomyślną” pan- 
| Nawiązala ona z 15-letnim 
Chło- 


nę 5, 
uczniem stosunek miłosny. 


' pak, przedwcześnie rozbudzony już 
w tym wieku 
prowadził życie hulaszcze. 


NIEFOKCUNNA WYCIECZKA. 


Mannheim, w czerwcu. 

(H) KBiraszliwa afera mordereza 
zajinuje obēechie tutejszą policję. Oto 
chodzi o jedną z najpotwerulejszych 
zbrodmi, jakie zapiezie w swych kro- 
tńikach niemióika  kryminalistyka. 
Dwie nauczyciółk z Mannheim, Ia 
i bkniza Gerskach, zosiuły przed kilku 


dnianii 

zamordowane 
podczas wytcieczk: do Schwarzwaldu 
badań skiego, 


Obie panic opuściły swoją matke, 
wdowę, z icm, że udają sie ma wy- 
cieczkę. Niestety, więcej już nie po- 
wadeih.  Zamiepokojona matka uwia- 
domita policję. która rozpoczęła gorli- 
we poszukiwania. Stwierdzono, że O- 
bie dzieweżyny widziana w towarzy- 
stwie jakiegoś troężezyzny, w pobliżu 
Feldbergu. 

Następnie przeszukano cała, 


okall- 


czy go kocha. Szanowala go, a jej in- 
stynkt panowania wyczuwał, e zmaj- 
dzie w Andrzeju przeciwieństwo, któ- 
rogo natura ludzka poszukuje w imie 
równowagi. Przechodziła w myśli to, 
co mu powie, gdy przyjdzie na nia- 
danie, 


Teraz, gdy pozeslała sama w sza- 
ro obitym pokoju, tak prostym, po- 
rządnym, zadźwięczały jej ostro vep- 
tyczhe slowa matki. Mniej była pe- 
wna stałości Andrzeja wobec nieszczę 
ścia. Włożyła kdpeludz, podeszła do 
okna. popatrzeć, czy deszcz już mi- 
nal. Nagle wieki magazyn naprze- 
viwko jasno oświetlony mimo połu- 
dnia przypomniał jej, że jes Boże Na- 


rodzemie, że ludzie kupują podarki, 
cukierki. Niewosoła byla tegoroczna 
wigilja. Nikt nic był na pasterce, 


wszyscy poszli spać o zwykłej godzi- 
nie. Pisała wieczorem list do swej da- 
wej nauczycielki, o której niki nie 
wiedział na pewne z racji szczególne- 
go kształtu górnej szczęki, czy jest 
Angielkq, ćzy poprostu nauczycielką 
muzyki. Ojciec robił ostatnie obid- 
chunki papierów wartościowych, któ- 
| re miał ponieść nazajutrz 'do kantoru 


| 
| 
| 
I 
l 
| 
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Zobaczywszy w teatęze pannę Sa 
zakochał się w niej na zabój, potra 
fil się do niej zbli żyć i niebawem 
zyskał jej wzajemność. Aby zdobyć 
pieniądze na hulanki i zabawy, 
chłopak wyludzał pod rozmaitemi 
pozórami pieniądze od rodziców, 
uwielbiających jedynaka i nie od- 
mawiających mu niczego. 
A teraz nastąpiła katastrofa. 
Chłopak uczuł w duszy 
zamęt niebywały. 
I jak to niestety tak często bywa u 
młodzieży dzisiejszej — odrazu po- 


stanowił odebrać sobie życie. Po- 
spieszył na peryferje miasta i rzu- 


cił się pod pociąg, ginąc na miejscu, 
Znowu jedna egzystencja mlo- 

dzieńca, która padła ofiarą lekko- 

myślności i zbytniej draźliwości. 


a 7 8 r r E 7 | 
Tragiczna Śmierć dwóch sióstr 
—- TAJEMNICZY TOWARZYSZ, - 
GÓŁY ZBRODNI. — POTWORNY EPIZOD DZIEJÓW KRYMINAIISTYKI 

NIEMIECKIEJ. 


— SZCZE- 


cę. Tego samego dnia znaleziono w 
lesie 


zwłoki jednej dziewczyny. 
Trop był zdjedade nagi, Na sżęł wid- 
niala głęboka rama tięta. (owa tów. 
nież silnie poramiona. W kilka godzi 
poiwu znaleziono w odleglosci 150 mie 
tłów 
zwłoki Sidstry. 

Rówmaż I to cialo bylo zupełnie ob- 
nałóne i okazywało liczne rany. 

Wysłana ha miejsce zbrodni Ko- 
misia śledcza  wywaziła przypusztże- 
nie, aż chodzi tutaj w 

mord seksnalny, 

Obdukcja żwłok wykazała, iż śmierć 
nastąpiła wskutek strzałów rewolwe- 
rowych, oraz ram, zadanych nożem, 
Młodsza. 26-letnia otrzymała dwa po 
strzały poniżej skroni; mimo to slrza- 
ły to ńie wywółały  aetychmiastowej 
śmietci, ponieważ czaszka dia została 


naruszona. Morderóa zadał swej ofie- 


AAT miii pyi się W po- 
bożnej lekturze. 


Zawolaino: 
-— ba dziesięś jedonasla.  Jużeś 
solówa ? 


Obie pantie przybrane starannie ma 
zwyczajny prztgląd, na którym mniej 
chodzi o bopobójność, jak o nicuchy- 
bionie modzio, zeszły w towarzystwie 
hrabiego, różowego, 'w wysokim koľ- 
nierzyku, szczelnie opiętego w obci- 
stym paltocie. 

Pani de Gaulainb na każdem pig- 
trze przypominała sobie, co ma kupić 
po wyjściu z kościolu. Nim zesgli ma 
dół z trzeciego piętra, Luiza mogła się 
radować, że narzeczony jej będzie 
jadł mandarynki, swieże ciastka i 
skromny torcik Savarin. 

* 


Minęło południe. Gdy wrócili, nie 
zastali Andrzeja Jaqucmin, ale na- 
krycie jego czekało na zwykłem miej- 
scu, tyłem do zegara, naprzeciw © 
kna. 

Młoda dziewczyna miala jeszcze 
dość czasu, dby poprawić swe Wapa- 

niałe włosy, które najlżejszy kape- 
lusz zmieniał w chmurę złotówego py- 


| 
| 
| 
| 


gdyż twarze ofiar są zupełnie 


, Oto bowiem na głównym: 
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rze jeszcze cięcie w szyję, 00 4powo- 
dowało śmiertelny krwotok. Starsza, 
30-leinia Ida Gershach otrzymała rów. 
nież dwa strzały w głowe. 
Z  nieszczęśliwami dmewczynami 
musiał morderca stoczyć 
zaciętz walkę, 
zmie- 
kształcone a zęby kurczowo zaciśnię« 
łe. Zdaje się, iż morderca zrazu nie 
wiedział, iż młodsza znajduje się, w lo 
warzystwie starszej. Toteż, kiedy na 
knzyki Luizy przybyła jej siostra, mor- 
derca rzucił się najpierw na Idę, a po- 
tem dopiero na Lnizę, 
W związku z tą aferą, która wy- 
wolała w całych Niemczech 
bardzo silne wrażenie, 
poczyniono już pewne aresztowania. 
dworcu w 
Mannheim uwięziono pewnego 
kupca z Wiednia, 
który miał dokonać właśnie mordu na 
nieszczęśliwych namczycieliach. Brak 
dotad bliżźszyćh saczególów 0 osobie 
uwięzionego, Prokuratura zarządziła 
również onegdaj aresztowanie 
pewnego księgarza 
w Magiletnwgn. choć zdaje się jest lo 
ślad fałezywy. 
a poan 


Odkopanie dinosaura. 


Rzym, 
(Włochy) 
szkielet 


w czerwcu. 

(e! W Assi 
śniak odkrył w polu 
olbrzyma. 


pewien wiec- 
jakiegoś 


iż jest lo 
dinosaura. 
zosfalv 


Po zbadaniu orzeczono, 
szkielet przedpotłopowego 
Dwii metry grzbiclu olbrzyma 
wydobyte, pozostaje jeszcze ziemi 
ieśżła, ó wiele dłuższa. Odkryciu temu 
uczeni włoscy przypisują wielką wagę. 


KJ 


Że sportu. 
PIATY DZIEŃ WYŚCIGÓW. 
twów, 12 czerwca 

1. 500 żł. Gonitwa płaska dla koni pół- 
krwi. Dvsłans ok. 2100 m. Zapisane: Dra- 
Soman, Oczeret, Seplima. 

Nast faworyci: Septima. 

Ii. 1400 zr. Gohitwa płaska dla koni a- 


rabskich. Dyst. ok. 1800 m. Żapisane: 
Marusia, Nanu, Fetysz, Ali, Hegiara, To- 


CZA. 
Tęcza, Ali. 

Gonitwa płaska dla koni 
Dyśt, ok. 2100 


Nasi faw.: 
10. 500 zł. 
wszelkiego pochodzenia. 


pokoju, 
oko jej natraliło na obraz wiszący nie- 
daleko łóżka. Byla lu kopia portretu 
Joanny Bidard, malowana w w. 1855. 
Podobno miała być wierna, Skrupula- 
tny malarz włożył wiele trudu, aby 
odtworzyć czatówne wćórzenie dziela 
Davida, coś jakby lazur imorza. usiany 
złotemi: iaktrami, jak owe rzadkie na- 
poje z holenderskich kolonii. koszto- 


dii Ledwie weszła do swego 


wane przez kapilanów, mogących sig 
poszczycić długierni podróżami. | na- 


gle, gdy oczy Luizy spotkały się z 
oczyma portretu, przeszedł ją dreszcz. 
Nikły uśmiech opromieniał usta Joan- 
ny. Trwał moment i zgasł. Porte 
pogrążył się w dawna nieruchumość. 
Zegar na kominku wskazywał 
kwadrans na pierwszą, Wledy Luiza 
przypomniała sobie niezwykłe zda- 
rzenie. azu pewnego w nocy, tak... 
około północy, gdy iniała usnać, o- 
garnęło ją podobne drzenic, Wtedy ró- 
wnież, pamięta to dokładnie, widziała 
przy świetle lampki nocnej, że portrel 
się uśmiechał... Myślała, że to sen, te- 
raz jednak nie śniła! 
íC. d m 
p Sp 
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m. Zapisane: Pauper, Pamiątka, Gemma, | 


Agamemnon, barcarola. 

Nasi faw.::: Pauper, Gemma. 

IV. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni a 
rabskich. Dyst. ok. 1400 m Zapisane: Dy. 


wersja, Pielgrzymka, lbu Mahomet, Al, 


li., Grenada, Effendi.. 

Nasi faw.: Dywersja, Ali TI. 

V. 1000 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
ok. 2100m. Zapisane: Cięciwa H., Turkus, 
Parys, Resu Ami. 

Nasi faw.: Turkus, Parys. 

VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodami. 
Dyst. ok. 5200 m. Zapisane: Dragoman, 
Aurelja, Malina, Kaktus, Mufti, Łakoma. 

Nasi faworyci: Łakoma, Aurelja. 


= 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AURYCJI BADIOWYCH. 
Wtorek, 12. czerwca 1928. 
Warszawa (ill) 16.00 Tydzien Kobie- 
oy w Rado., Odczyt p- b „Ułatwiemie 1 u- 


lepszenie pracv w gospodarstwie™ i640 
Ndezyt p. to aA zycia emigrantów. 17.43 


Transmisja z Wilna. 19.20 Transmisja. ape- 
cy z Katówie. 22.30 Muzyka. taneczna. 

Katowice (422) 19.20 Transmisja z Tea- 
tru Polskiego w Katowicach „Dama Piko- 
wa , apera. IP. Uzajkowskiego. 22.30 Muzy” 
ka taneczina- 

Kraków (266), Wilna |($35), Poznań 
344) 1920 Transmisja opery „Dama Piko 
wa“ z Katowic. 

Wroclaw (322) 20.30 Wieczór pieśni w 
wykonaniu Fr. Baumanna. 

Londyn (361) 22.40 Recital skrzypcowy 

lPeggv Cochrane'a. 23.30 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 16.30 Muzyka kameralna. 
Kwartel smyczkowy wykona utwory Mo- 


varta, Schuberta i Gzajkowskiego. 20.15 
Muzyka operetrowa. 22.80 Dancing. 
futtgart (350) 2045 Wieczór muzyki 


anerowej z udziałem Gardy Hansi 1 H. 


zimi erga- 


Fraekfurt. (228) 20.15 Recital fortepia: 
Hone U, Pumumesia. (lrerars, MEDUsEY. 
Tieh. Liszl. 2.80 Plyty grumulonowe. 

Rzym (458) 2115 dot“, opera 


Puceimteg. Wki Ei D 
Langenberg 1469) 20.15 Muzyka lanecz 
na. 21.00 .Welllaut", sztuka tragiczna MN. 
I.comrardta. Na zakończenie sprawozdanie 
2 turnieju piłkarskiego w Amsterdamie. 
Wiedeń (517) 2005 Wieczór kompozycji 
Adelie Kirehlt. Chór, śpiew sołowy, recy- 
tacje 21.05 Koncert oryginalnego londyn 
skiego zespołu juzz-bandowego. 
Monachium (5335) 19.35 Konceri poświę 
cony Lwórczości Havdna (Orkiestrą symfo- 
meczna, śpiew. czelo). 21.00 Muzyka lekka. 
Środa, 13. czerwca 1928. 
Warszawa, (LLID 17.20 Tydzień Kobie 
vy w Radjo. Odczyt p. t. „0 nowoczesnych 


sposobach gotowania” 17.45 Program dla 
„młodzieży. Transmisja z krakowa. 18.13 


Muzyka francuska w wykonaniu orkiestry 
T. R. (Saint-Saens, Pavel, Bizet. 20.15 
koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej 
w wykonaniu orkiestry  (ilharmonicznej 
uraz zespołu warszawskich męskich 
rów. 22.00 Komunikaty. z 

Poznań (344) 20.30 Koncert wiolodeze- 
dowy. 20.50 Koncert organowy prof. P. No- 
wowzejskiego z udziałem Dr. Wandy Ross- 
lerówny, alt. opery (mezzosopran). 22.00 
do 24.000 Muzyka: taneczna. 

Katowice (422) 20.15 Koncert wieczor- 
ny z udzialem prof. K, Gawtwłówa (skrzy- 
301 p. M. Tarmawskiego, art.:opery kalo- 
wickiej. 

Wilno (135; 15.15 Transmisja muzyki 


chò- 


lekkiej. 19.05 Odczyt p. t. «Współczesna 
poezja polska” wygł. W. Hulewicz. 20.15 
Transmisja - koncertu z Warszawy. 22.30 


Muzyka laneczna. 1 

Kraków (566) 17.45 Audycje dla dzieci: 
„Piosenki dziecięce". 20.00 Hejnal z Wie- 
ży Marjackiej 20.15 Transmisja kencerlu z 
á Warszawy i 


30 Dancing. 

Królewiec (303) 20.20 „Czar walca“ 0- 
perelka w 3 aktach Slraussu. a 

Praga (349) 18.00 „Nidelie”, opera Bee- 
thovena. Transmisja z Teutru Narodowego. 

Londyn (361) 20.15 Muzyka Bacha (Su- 
naty. 20.55 „Dziewczę Zachodu”. opera 
Pucciniego. 23.50 Tylko Daventry 1604 Mu 
zyka taneczna. 

Stuttgart (390), Framkfurt (428) 20.15 
„Bie Traumlimde', stuchowisko w 2 aktach 
W. Fładla. Na zakończenie muzyka Schu- 
berla. 

Beriin (454) 21.15 Recital wiolonczelo- 
wy. (Salista: Grzegorz Piuligocski). W pro- 
granie ulwory VWolknunna, Dawidowa, 
(zażkowskaego. 22.30 Koncert kapeli pośw. 
muzyce tanecznej. „Od walka, do charlesto 
na’ 


| 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. czerwca 1928. 


wezmą 
"Na spacerek pónnę Kasię 
Proszą dwaj panowie mło: 


jest wolną? 


Obaj jednak są w obawie, | | 
Że jej pranie snów prze 


„Pójdę—rzekła=czas dziś 


Bo mi RADIQN pierze 


Lai Chroné 

SAM PLERZE! 
Wieden (517) 1200 „Fet zdezuwowa- 
ny. npemi w 2 algach aras "Fransa. | 


z opery wdtdenskiej, Na zakończenie mu 
aka loki I 


nfz 


i 
GIEŁDY. 
usta» WARSZAWSKA, 
Warszawa 11. czerwca, (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 117. Bank Polski 197. 


Bank Zw. Spół Zarob. 80.75,  Spiess | 
162,50, Sila i Światło 152, Częstocice 
60.25, War. Tow. Cukr. 71. Firley 59.20, 
Węgiel 102,50, Nobel 33, Modrzejów 49.00, j 
Norblin 235, Ostrowiec B 125, Parowòz J, | 
51.25, II. 45, Pocisk 10.75, Rudzki 50.00, | 
Starachowice 62, Ursus 9.75, | 
29, Borkowski 17.50. | 

Warszawa 11. czerwca. (Tet. G P) | 
5 proc. pożyczka dolarowa  (dolarówka) | 
92.00, 5 proc. pozyczka konworsyjna 67, 
5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 62, 5 
proc. pożyczka dolarowa 1920 r. 87, 10 
proc. pożyczka kolejowa 103.75, 6 proc. | 
listy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 6 proc, li- 
sty zast. Banku Rolnego 94, 6 proc, Obli- 
gację Baniu Gosp. krej. 94. Holandja 
358.85, Londyn 4341 1/2. N. Jork 8.88, 
Paryż 34.99. Praga 26.60, Szwujcasja 
171.57, Wiedeń 120.07. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 11, czerwca. (Tel. G. P) Bank 
Polski 192.50. Tohan 11, Zieleniewski 
145, Azol 5.25, Siersza d. 65.00, Chybie | 
84.75, Piasecki 16. 


Zawiercie 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 11. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.41 1/2, Londyn 25.33 5/8, Nowy Jork 
5:18:95, Belgja 72.45, Włochy 27.81, Hisz- 
panja 8657 162, Holandia 209.450 Berlin 
124.00, Wiedeń 73.02 1/2. Sztokholm 


139.30, Oslo 139.004 Kopenhaga 159.25, 
Soria 8,%L 1j2, Praga 1557, Warszawa 
5817 1/2,  Białogród 9.13 14. Ateny 


6.79 12, Konstantynopol 2.66 1,2, Buka- 
reszt 3.17, Helsingfors 13.09. 


| 
GIEŁDA WIEDEŃSK A. | 

Wiedeń 11. czerwca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.46, Belgrad 12.49 3/8, Bergin | 

169.57, Bruksela 99.43, Budapeszt 125,91. 
Bukareszt 4.30 3/4, Wopenhaga 190.45, | 
Londyn 34.66, Madryt 11810, Medjolan 
37.37 3/4, N, Jork 709.65, Oslo 190.15, Pa. | 


„Ó tieliznęł 


pochodzących 


dzi 


Iiserujcie 


w GAZECIE 


PORANNEJ 


szkodzi. 


mam. 


sam. 


memm ae a m A nA 0 


ryź 27.92, Praga 21.03 5/4 

Sztokholm 90.15. Warsz Sa ME, 
Zurych 156.46, Ameryk 707, Nic- 
mieckie 169.30, Włoskie 37,16, Jugasło- 


TF 


, Setja LUGA 


wiańskie 1243, Czeskie 21.00, Węgierskie | 


123.85, Szwajcarskie 136.50, Angielskie 


i SLA, Renta majowa 0.685, Renta lulowa | 
| Bodenkredit 

115.60, Kreditanstalt 60.55, Kompas 0.88, | 
Laenderbank 3i.60, Merkury 283.75, Ziv- | 


0.703.  Bankverein 27.05, 


4, Czerniowce 64, Austr. 
kol. parstw. 27,65, Kolej południowa 
11.90, Alpiny 13, Berg u. Huctten 764, 
Krupp 10.50, Rima 132.40, Skoda 3255, 
Sierszą 8,80, Silesia 0.16, Zieleniewski 15, 
Fanto 10.10, Karpaty 30.50, Galicja 70.50, 
Nafta 37.50, 


nosteńska 112 IH 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 11. czerwcem. (Tel G. P.) Lon- 
dyn 124.18, Nowy Jork :25.12, Belgja 359, 
Hiszpauja +23, Włochy 133,80, Szwajca- 
rja 190. Danja 682.25, Iolandja 1026.25, 
Norwcgja 651.25, Szwecja 682.25, Praga 
75.30, Rumunja 15.65, Niemcy 607.00, 
Wiedeń 558.00, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Loudyu 11. czerwca. (Tel. G. P) Nowy 
Jork 488,25, Kanada 489.31, Holandja 
12.09.81, Francja 124.13, Belgju 34,955, 
VM łochy 92.76, Niemcy 20.|4.1, Szwajcarja 


20.8%.7, Miszpanja 29.32, Danja 18.192. 
Szwecja 18.190, Norwegja 18.222, Helsing- 
fors (p4. Praga 16168, Wiedeń 34.70, 


Warszawa 13.51. 


OBROTY PRYWATNE. 
p Lwów 11. czerwca. 

Tendencja chwiejna. Kurs dolara nie- 
co słabszy. Obrót słaby. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00— 
8.89.50, dolary kanad., 48.83.00—-8.83.50, 
korony czeskie 0.26,3%-—0.26,66 i szylingi 
austr, 1.25,50—-1.26,00. Teje  0.05.25— 
0.05.50, franki franeusk. 0.35.00—0.35.33, 
[ranki szwajcarskie 1.71.80—1.72.20, fun- 
ty szterlingi 43.40.00-—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.00—25.40. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 


niem. 42.50.00—412.75.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.40. 
SREBRU: Kor. austr. 0.67,50—0.68.00, 


5 kor. austr, 8.48.00--3,54.00. flor. austr. 
1.74—1.78,  Tyble rosyjskie 2.9%0—0.00. 
kopicjki za rukel 1.45--1.50 


Nr. 85.8 


w Warszawie z dn 


g „Kurjer Poranny | 
Nr. 217, uczynt 


7. serpnia 192i r. 


SY nas gepującą uwagę: wel dlaczego rie- 


mi w Polsce hodowli zwierząt, dają- 
cych futro? Zmus eni jesteśmy spro- 
wadzać te kosztowne futra z zagranicy 
ża ogromne sumy. Czy nie znajdą sę 
dpowiedni ludzie, którzy z cą'ą ener- 


gją wezmą się do tego rodzaju produkcji?" 
Jedynie hodowia srebrnych lisów 


zaaklimatyzowanych w Farm Elevage du Mont Blanc lub impor: 
towanych wprost z farmy B. Grahama Rogersa w Smnerside, 


kanada, oraz 


hodowla nurków, á 
z kanadyjskich prowincji 
Ontario, Hudsonbay, Alaska), gwar: ntu a rzeczywiście ren o- 
wno: iny estowanego kapitału. 
I astarczany jest wyłączn e | ierwszorzędny materiał bodow'any. 
Kanadyjscy eksperci udzielają interesintom bezp atnych po- 
rad dotyczących zakładania farm, 
s ebrnych lisów oraz innych zwierząt, da ąnych tuteo. 
Zorganizowane są bezpła'ne kursa dla Szan. Klienteli pragna- 
tej zapoznać się z hodowlą zw erząt, dajątych lu'ro. 
Bezpłatnych in ormacji udzielaj. : 

Elav ge du Wont Blanz 120, Avenue das Champs Elysezs, 
Siedziba zarządu lub Generalne przede awiniełatwa: Louis Fim- 
marhans, Chate.u d'Emhourg. Chênée (Balanja). 
| Przedstawic elsiwo na Polskę Vasil Jusvak, Tratyńska 11, Lwów 


(Quebec, Northeru 


pielęgnow nia i żywienia 


Paris 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


FIANISTA (KA) do szkoły muzycznej m 


szukiwani- Łukasiewicz, Pyczakowska 
S4 a) od 4 do 6. 4901-4 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosra za wyraz. i 


QGRODNIE, żonaty. lat é dobrem; 
świadectwami. poszukuje nuvjsca. Posa- 
dę może objąć zaraz. Rozumie się dobrze 
na pasiece. Antoni Bożdan.w Tamanowi- 
cach poczta, IHussaków. ONSU 


młoly bachalte! 
A 


sq 
38, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


PANNA bucholterka lub 
powzeony do calydziennegu sajecia 
toni Ewie 


PANIENKĘ oleljigentag ze śre 
kaztalceni dobre poleconą z udpo* 
wiedzialue ope.są rodziców we Lwowie, 
w charakterze sily pomocnięze; i do ka- 
sv przyjmie zaraz księgarnia Uubryno- 
wicza 1 oyrna we Lwowie, ul: Jiutows 
go l 9. 490z 

ZASTĘPCY REJONOWI we wszystkich 
miejscoweściach Malopolski? do sprzedu- 
ży bardza pokupnych artykułów za wy- 
sukę Twowizja pu iwani Zgłoszenia: 
Pezetka. Lwów. Słowackiego 2. 5009-11 

NOTARIUSZ w Podkamieniu k. 
przyjńne zaraz rutynawanego 
dla snray spadkowych. 


Brodów 
referotria 
4906-3 


Zarzął Powiatowej Kasy Chorych 
w Krośnie rozpisuje 
KONKURS 


na posady: 

1) meyistra farmacji (racentanta), 

2) lekarza dentystę 

Do podań należy dołączyć: 

b Dowód obywatdłstwa polskiego. 

2) Dyplom uprawniający do wykony- 
wania danego zawodu. 

a Przebieg życia. 

4 Świsdectwu z dotychczasowej pracy. 
as urdumawania lekarze  deniysly 4 
g iennie. t 

Wysokość wynagrodzenia zoslanie usla- 
lona. droga specjalnej umowy. Posady dw 

ohjecia z dniem 1. lipca br. Glerty z po- 
daniem warunków należy wnosić pod adre 
sem Zarządu Paw. Kasy Chorych.w Kroś- 
nie do dnia 20. czerwca „br. 

kuwalerowie mala pierwszeństwo 

Krosno, dnia 9 czerwca 1928. 


Eeshiej m. p. Dyrektor. Głowacki m p. 
Przewodnieżacy. DONN 


APTEKA w Clestu poszukuje asysteniki. 


1957-5 


INTELIGENTNA, dobrze prezentująca się 
panna z dobremi referencjami zostanie 
natychmiast przyjęta do Magazynu futer 
firmy Bracia Roth i Sn, Lwów. nl. Ma- 
rjacki 8. 19553-3 


MAGISTER lurmacji. rutynowany, bez pie- 
cieleċia znajdzie îalvchmiiastowaą slala 
posade- Zgłoszenia „Dzłbrze polecony? 
do Admuiniatrac ai. 4315.4 
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MIESZKANIA, SKLEPY. | 
10 groszy za wyraz. | 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 3-4 c 


wego z kuchnią od lipca — czynsz płecę 
z góry za 1—2 lat. Listy pod „Mieszka. 
nie“ do Administracji „Gazety. Poran- | 
nej” we Lwowin. 4930-3 


WILLA PIĄTROWA, urocze położenie à 
16 ubikacjach. Pawilon na. jadalnię ga- 
taż na auto, lodownia z wielkim  ngro- 
dem morclowym zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Księgarnia Kofflera, Za-. 
leszczyki. . 5003-2: 


„To się stało z powodu braku grzeczności wzgledem swoich, 
względem Waszych gości . . .“ lecz” . „ . tego nigdy 
nię zdarzy się z powodu samochodu „DIRECTOR“ Studebaker'a. 


MIESZKANIA 3 oraz 4 lub REG -cio poknjawe 
z kułturalnemi urządzeniami, słonecziw, 
„w śródmieściu lub w pobliżu poszukiwa- 
ne. Warunki podług umowy. Pośrednicy 
pożądani. Zgłoszenia telefonicznie 37-30. 

4842-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- z 


MOTOCYKL PUCH z wózkiem zupelnie 
dobry, okazyjnie sprzedam Koska, Cho- 
rążczyzny 24 515 


Jego silnik, słynny 6-cio cylindrowy silnik STUDEBAKER'a 
z bocznymi zaworami, cichy, „zawzięty“, elastyczny i regularny 
dostarcza wielkiej siły — — — — = = = 


Nadwozie wygodne, szerokie i głębokie, zawieszone doskonale 
na długich, prostych resorach z przodu i tyłu, jest idealnie 
zrównoważone. Samochód „DIRECTOR“, zaopatrzony w grube 
opony balonowe, zapewnia zupełny komfort bez względu 
na stan drogi i szybkość jazdy — = m mm m 


Z POWODU braku. zdrowie sprzedam lub 
wydzierżawię  solidromu katolikówi to- 
zumicjącemu interes, za zabezpieczeniem 
hipotecznem na pierwszem miejscu ewen- 
fualnie kaucja sklep towarów korzen- | 
nych restauracja  skladająca się z O 
ubikacji (własna realność) w pełnym ru- 
chu w mieście powiatowem blisko Lwo- 
wa. Zgłoszenia pisemne’ Administracja 
5 B. 5017-2 


STUDEBAKER posiada wszystkie rekordy amerykańskie 
szybkości i wytrzymałości dla wozów seryjnych, bez różnicy 
ceny lub siły.  — — — = m= e — — 


Józef KOZŁOWSKI 
LWOW, Biuro Hoteli Europejski — Tel. 1036—671 
Generalny Przedstawiciel na LWÓW i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 
Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA 


UWAGA. — Części zapasowe stale na składzie 


CZTERY MASZYNY do pisamia okazyjnie 
do sprzedania Wiadomość: Biuro agło- 
szeń „Postęp Lwów, Zyblikiewicza 5. 

49095 

SPRZEDAM słoneczną parcelą 114 sążni. 

Bieniasz, Piofra 25. 4093.2 


OKAZJA. Gospodarstwo 55 morgówe W 
Wielkopolsce, ziemia  psźenno-buracza- 
ma. drenowara, 5 mong. starega i młodego 
sadu, hodowla jedwsabnika, dom muro- 
wany, 6 pokoi 3 budymki gospodarskie, 
razem zabudowania 758- m. kw. Inwen- 
tarz żywy i martwy, szosą kilka km. do 
miasta — z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Gotówka 50 tys." 5001 


PIERZE 


AUTO okazyjnie do sprzedania, Fiat 503 
prawie nowy. Wiadomość telefonicznie 
10-36, A 40720 


SAMOCHODY UŻYWANE — kilka malych 
-ro cylindrowych z rąk prywatnych w 
doskonałym stanie sprzeda „Cyclecar”. 
Lwów, Romanowicza 9. Tel. 20-01. 

4033-50 


FORTEPIAN Schweighotera do nauki tanio 
"r Zielona 38. I p. Mahlerowa 
wi, HED. 5007-2 


FORTEPIANY E e fabryk z 
angiclskąa repetycyjną mechanika, oka. 
zy nie o sprzedania, Hanak, Pilsudskie- 
tp 21, Lp. 4A07- 6 


FORTEPIAN, PIANINO A zalaz gotów- 
ka. Hanak. Piłsudskiego 24. I. p. 4965-5 


FORTEPIAN dluższy, oraz krótki, znako- 
mile, prawdziwie kupującemu sprzedam 
korzystnie. Kopernika 26, Skleniarski, 

4929-4 


E E a 2OWOZZOOOW TOO ON 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 
n ZZOZ EET ZZOZ YE ZŁO 0 m 


BACZNOŚĆ! Kostiumy kapielowe gęsto od 


OGZY sztuczne we wszystkich kolorach po | WOJGIEGH WILK, ur. w r. 18986 w Giedla- | KOGAR MICHAŁ, syn ianazego i Faraśk 


złotych 2.50 poleca Lichi. Heimańska. se 6 zl. poleca: Optyk SCHWARZ, Lwów, rowej, powiat Łańcut. unieważnia zgu- urodzony 1895 w Bonszowie unieważnia 

fa 5014 Subieskicgo 2. róg pl. Marjackiego 10. bioną książeczkę wojskową, w ydaną zgubinną książeczkę wojskowa. 5004-32 

E R W MO maj I - 4519-10 rzez P. K. U. Sanok. DOUNE e a r e GG ŚI *FÓ 

pie Wille, panalo do sprzedania, Zza = ac p oil, MR pn — | UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony paszpwii 
dzierżawa pensjonałow: wynajem mio- Rh, ra 23.022,]28 305. | 

szkań. Biuro pośrednictwa Neubaera, na. | BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga- UNIEWAŻNIA SIĘ kartę na prawo kurso- praz ŚLĄ Ai AN r Wi 

przociw dworca kolejowego. Tolefon 35. zaty Porannej”. Napisz imię, wazwisko, Pona sumochodu wseohowego marki E KGSŚ Z LEGA: RA Boża 

4900.9 miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro- „Fiat“ Nr. 9083, wydane przez Dyr. Rob. dE GN e a El pi 

: szurę, okręślenie charakteru, zdolności, Publ. w Tarnopolu na nazwisko Włady. RARE - T 

FACHOWIEC mlody, zdolny, wydzierżawi przeznaczemia. Poznasz kim jesteś, kim slawa Blaschkie. 4398 | UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 


na. prowincji, w większem mieście powia 
towen Restaurację, Pokój do śniadań 
lub Mleczaruię. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazely Poranncj'. pod: 
„Dzierżawa 4908-3 


być możesz. Adresuj: Warszawa, Reda- wojskową, wystawiona w P. K. U. w Ko- 
kcja „Wiedza Tajemna“. Skrzynka po- | UNIEWAŻNŁAM zgubiona: książeczkę woj- łomyśi i dowód osobisty na imię Olęjni- 
cztowa 571. Zalączyć niniejsze oglosze- akową Budnika Narma 1695, Głęboczek. ka Stamwiatawa., sktadzione między War- 
nie, znaczek pocztowy na przesyłkę. syna Słefana, wydaną przez P, K. U. szawą a Lublinem dnia 27 marca 1928: 

4775 GzozikÓW m 49D5-3 5018 


ezn] 
| 
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Nowo otwarty magazyn trykotów i bielizny damskie 


„GAZETA PORĄNRNA” 


dnia 13 «zerwca 1528. 


Nr. 6528 


oaren 


Tadeusza Witeką, Lwów, Rutowskiego 1. 


MIKULICZYN. | erwszorzędny pensjonat 
„Casino poleca pokoje z wykwinitnem 
utrzymaniem. Zgloszenia: Winckowski. 


Lwow: Ossolinsk'ch 6 i od I6 bm. na 
miepet SAIR 
W LESISTEJ podgórskiej okokcv pokoje 


4 czteronazówym obfiłym  wtklen po 
7 zł. dzienmie.  Sirurożyk, p. Ustrzyk: 
Dema. 5016-32 


W ŁADNEJ WILLI ze muastan, z mor- 
sowvm ogrodem i dobrym wiklem. od- 


poleca po wyjątkowo niskich cenach reklamowych 


tam pokój elegancki na lato osobie inte- ; 


lgentnej lub małżeństwu od zaraz. Zgło- 
szenia: Złoczów, Wacława. Podwój 
cie 26 4988-13 


BUSOWISKO, nowy pensjonat „Helena“ w 


ślicznem położeniu. poleca pokoje słone» | 


cane z ogrodami i werandamu, bez 
ścięli, z wykwininem uwzymamiem 
cenach komkurencyznych. Zgłosz. nad- 
syłać: Schwalbendori, Busoteisko poczta 
Spas 6 48232 


HORYNIECZ(rÓJ 


poleca kąpiele giarczane od 15. maja po 
zł 2,—. Mieszkania w pensjomacis bez po- 
ściełi z całem utrzymaniem zł. 7.— dzien- 
mie do 20. czerwca, od 21. czerwca zł. 9.—- 
Okolica zdrowa, lesista, slacja kolejowa, 
telegram i telefon w mieńscu. 
Zarząd. 


SĄMOCHODY 
„ESSE X” 


9/40 H. P. 6-cio cylindrowe, naj- 
nowsze typy na składzie 


„CYCLECAR” 


Lwów, ul. Romanowicza 9 
tel. 20-01. 4932-3 


Gralologini wew: 


przyjmuje od godz. 11-—1 
Antoniego l. 1, I. p. 


pO- 


4G82 


LAS 


i od 5—8 ul. św. 
(róg Łyczakowskiej). 


O:yby duchowo złamane zechcą sią zwró- 
cić z całem zaufaniem. Dla wygody: urzą: 
dzilam poczekalnię. 


4939-3 


RZETELNOŚĆ NA CZASIE. 
Bandyta: Pieniądze, albo życie. 
Pan Jan do pana Józata: Drogi Józio, 
winienem ci 100 zh Oto ct je zwracam. 


po i 


MENT 


Pończochy 


Kombinacje 
Garsonki 


zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 


Bieliznę damską 


Najlepszy 


Elegancki! 


Na cały Świat rozbrzmiewa słynne 
w automobilizmie imię Chrysler’ 


a! 


rozległych skali 


A ze wszystkich czterech 
samochodów 


Chrysler a, żaden tak sobie nie 
zdobył serc automobilistów, jak 


Chrysler 72. 


Długa płynna ; 


linia i pełen smaku komfort. 


Błyskawiczna szybkość—1I12 km. 


i więcej na godzinę. 


potężna siła jego 6-cylindrowego 
motoru z siedmioma łożyskami 
Bezwzględne 
bezpieczeństwo dzięki słynnym 
hydraulicznym  hamulcom na 
Największa prze- 
ciętna szybkość na najgorszych 
nawej drogach dzięki resorom 
osadzonym w gumie. 
dziwnego, że wszyscy mówia o 
nowych przyjemnościach automo- 
bilizmu, jakie daje Chrysler 72. 


wału korbowego. 


ztery koła. 


Równa 


Nic wiec 


ZOBACZCIE — WYPRÓBUJCIE — 


CHRYSLE! 


A 72 


— BEZ ZOBOWIAZANIA DO KUPNA! 


T, 


SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWOW, ROMANOWICZA, L. 


L 


Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A. 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
tszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz t-szpalt. milime- 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
xa wiersz f-szapit. milimetrowy {szer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
t.szpalt. milimetrowy (szer. 66 mm.) w 
tekście (krouika, repertuar, dział ekono. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz t-szpalt | posady 3 gr, całą strona ogłoszeniowa 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
190 gra zn. wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej Stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ue ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo 12 gra dla potrzebujących pracy lub 
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285 zł. pół strony ogłoszestowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (t.szau) 570 zł. Oglosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — ZA 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżone, Ogło- 
szenia osohuo stojące i bez numeru doli- 
cezam} 25 proc. Qdpowiedzialności za fer- 
minowy druk uie przyjmujemy. Porta 


Wyroby trykotowe 
Jumpery kamizelki 


Skarpetki 
Pończochy spotr- 
Chustki batyts. 


i n ia ACZ 
ZYWY POKAZ 


SŁYNNEGO PŁYNU AMER. DO OBUWIA 


„DERMASOL* 


Í rozpoczyna, {i7 


È BR ku i 
Alojzy Hübner 
Lwów, Ryack, ! 38 
| dziś we wtorek, 11-go o godz: 3 pop., jutro, 
w środę; o godz. 9-tej rano- 


PAŃSTWOWA TECHNICZNA SZKOŁA 
BUDOWNICTWA W JAROSŁAWIU 
poszukuja 
3 ARCSITERTOW 
ua stanowiska nauczycieli przedmiotów 
| techniczno-budowlanych. Pobory wedlug 


VIT. kategorji pluc urzędników  państwa- 
wych, zależnie od kwalifikacji za 18 go- 


dzin nauki tygodniowo, z możliwością 
zwiększenia poborów do 80 pre. za godziny 
nydliczbowe: 

Podania z życiorysem, 
tymi odpisami świadectw i referencjami 
należy składać do Dyrękcji Państwowej 
Szkoty Budownictwa, w Jaroslawiu do dnia 
1A lipca br. Stanowiska do objęcia dnia |. 
września. 1928 r- ' 4327 

Dyreklor: Inż. Hornung. 
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wyroby Koszykarskie 


NLIMY - ZABAWKI 


Sztuka ludowa 
Telef. 


| LWów, Kopernika 11 2509; 


Filja: Lwów, HALIGKA 5. tel. 3032.. 
Ludwik Hegedüss 


uwierzytelnio- 


pzeczylej i skorzysiaj!! 
Harzędz 4: duam kowali stóla 


ślusarzy, kowali, stola- 
«zy i do robót zieninych, Wiertarki, 
bztauce, Miechy, Wentylatory, Windy, 
Wielokrążki. 


Materiet: 


liny. 
do cyrodzeń, drut kolczasty. 


Siatki: bramy, furtki i t. p 


Okucia budowian - pompy, pie- 


ce i kuchnie 
żęlazne, rury 
Wagi: dziesiętne, setne, stołowe, by- 
VOY! diece, nagle. 


ŁOŻYSKA kulkowe, transmisje, koła: 
NR U 


kde | pasy, gurty, płyty, nszczel, 
niania. węże gumowe. 


Młyńskie uarzędzia, gaza, czerpaki, 


A kamienie i maszyny myyů- 
skie — oraz wszałkie artykuły techniczne 
poleca 


l. SZUMAN 


Sp, z ogr odp 


Lwów, ul. Grodecka 28. 


Ekspedycja towarów ną prowincję. 
Telefon 41-47, 


żelazo, s'al, gwoździe, 
łańcuchy, papa, biacha, 


| przękazów nie bouifikujemy. -- Uwaga: 
| Kalumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
| (szpałty). 
PRENUMERATA miesięczna: 
| Z dostiwa na miejsce tub prze- 
syłkąa poczłową . a eo 
| Boz doztswy A «dle dm 4 
Ża grańicą |. r + + 1 > 


Zł. 5.30 
zł. 4.80 
Zł. 7.00 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod -zarz. J. PŁOCKTĘGO, we Lwowie. 
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Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


